
W.VUANtE: A IJCDEfO 
~eno numeru IO eroszg w CzechosłowoscJł 50halerą 

w łllemu:ech 7 fenigów, 
w (jda • sku 10 fen. gdańskich 

· Piekarze żądają 
pono..,nel •"'vżhi c.en 

pie••vrvo 

W ECZORNY ILUSTRO 

(it) J"k się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym odbyło się walne zebranie 
piekarzy w Łodzi. na którcm postano· 
wiono wyst4pić do magistratu z żąda• 
niem ponownego podwyższenia cen pie
<.~zywa. Ostatnia podwyżka nastąpiła 
przed kilku dniami i wyniosła 3 grosze 
na k~. chleba I 5 groszy na kg. buick. 

Piekarze· uważają jednak. że w po-
równaniu z cenami mąki podwyżka ta 

łłoll X I PONIEDZIALEKt 9-go ·MAJA t932 R. I - CENA NUMERU IO OROSZY. Nr. 119 I 
jest niewystarczająca i domagają się 
podwyższenia cen chleba jeszcze o 2 
grosze I bułek o 1 grosz na kg. 

Dr. Paweł fiorUulow 
morderca Prezydenta Francji · Doumera, napisał swą autobiografj~ w postaci romansu-scenarjusza filmowego pod tytułem 

„SYN ZAKONNICY" 
Rozpoczynamy dziś w .E:xpr-essie• n a s Ir o n ·1 e a-e 1·. -

druk tej autobiografii 
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ZAMACH NA DOUMERA-DZIEŁEH SOWIETOW? 
Sensacyjne wyniki śledztwa. - Oorgułow posiadał 
przy sobie legitymację partji komunistycznej. -

PAWEŁ GORGULOW, 
natychmiast po dokonaniu zbrodni. 

Paryż, 9 maja 
Oświadczenie byłego prc·rydcnta 

MUleranda ,że morderca należał do re
gularnych sił botszewłckh:h wywołało 
wielką sensację. 

Również dzisieJszy „Paris Midi" da· 
ie do zrozumienia, że 
ŚLEDZTWO USTAi ft.O K01'1T AKT 
GORGULOWA z crt!\Nll(AMI l!'.O· 

WJFCKff1m, 
:i ruianowicle rnorder"~ prezydenta 
mlaf być w kontakcie /. dyrlomatą bol
Slewickim 0" ~ic~cnką. 

l\ic ulega. rc)w11icż po~obno wąfp11· 
\\CJ~ci, że Oorgułow nia działał na wła· 
sn ri:kę, leci" miał wspólnllców. Rów· 
nici komunikat Kominternu zaprzecza· 
jacy w tak stanowczy sposób, jakoby 
Gor~tfłow działał w Imieniu międzyna
r0<Jówki bolszewickiej wskazuje na to, 
że 

MORDERCĘ PREZYDENTA FRANCJI 
~ .ĄCZYl Y STOSUNKI Z SOWIETAMI. 
D~fcJ podają-, że podczas rewizji w rze
czach Gorgułowa zn:llcziono kartę 
st wicrJzając~ ,iż należał on do parill 

,,Komintern'' zaprzecza 
komunistyczne). Coraz wlcceJ mnoży Oori:ułowa zeznała, te poznał on Jn u I Londyn, 8 maja. 
slę dowodów, że zamach na prezydenta fotografa I ożenił się z nią po 6 .tłgo- W związku z zamachem na prezyden· 
Doumera był Inspirowany przez czyn- dniach. Oorgułciw nie p_o~iadał wów· la Doumera, lon~yńska. policja wydała 
• • . czas żadnych funduszów 1 zylł z zapo- szereg zarządzen, ma1ących na celu 

mki komumstyczne. wo2ł paiistwo,~·eJ. Jaką otrzymywał ' ochronę członków rodziny królewskiej 

C . . b • każ<ły emi~rant rosyjski, przebywający oraz wybitnych polityków. · 
0 mOWI • zona na terytorium CzccbosłowacJI. Zap\Jmo • -
Ciorgułowa Ra ta wynosiła 60() koron miesięcznie. Załoba w Belg1·i 

Oorgułow był "'łowh.ldcm ~wałto• 
· Praga, 9 maja · wnym I czcsto ode:rażał się żonie I tcś· 
PołicJa przesłuchała dziś rozwiedzlop I do wił Ciąitfe kłótnie zmusiły Ją wre!il· 

ną żonę Oorgułowa, 29-lctnią Emilji.: de do wystąpicnja na drogę sądową o 
Rchasil, córkę fryzjera. Pierwsza żona roz w1)c1. 

- Bruksela, 8 maja. 
Z powodu zamachu na prezydenta, 

Francji, król belgijski ogłosił 8-dniową 
iałobę na dworze królewskim. 

„ ~ "' ( . ' ~ "I ,_ ' • • • ' • • • • ' ' 

Gorgułow jest . kozakiem kubańskim 
W roku 1921 zbiegł piec·hołą z Rosji do Czecho

słowacji przez Polskę 
.Pa~yż. 9 maja. 

1
oticerem k~zackim,. a na.st~pnl~ wfaśfł· j~:ej, pocziem st'uidjowa!f med·rcV111ę . . Stu-

!t) Gorg<ufo'Y .urod:zą ~tę 2~ czie~wca lc1elem ~aJątku z1emsk1ego ' hand1a- ,·9Ja ~ooyczne przerwał ws•kutelk wojny 
189" r~~u w '!11er.s~owos~1. Lab1.nskaJa w rrem kom; · i zac1ąg-nął się d0 wojska. I3raJ on u<lzial 
gubernJ1 kubansiklieJ. OJc1ec Jego był I Oorg-ufow uczęszczał ·do szkoty śred- w walkach i został ranny w głowę odi-

" , . '-.'. . • . ' ~ ••. „ .... „ . . l . ' ' ~ 
łamkiem granaitu. Oct.niós~ oo wówczas 

. Pierwsze chwile po . zamachu ::.iężkie uszkodzenie i 1eża.t ki11ka miesię
:.y w sz1p-ibh1. Po przie...vir.o::1e bol'Siziewic-
k!m p-owr.ócU Gorg>WJ-ew dlO swego miej. 
sca urod·zenia i rozpncząl tam vrakty• 
kq leTwrska,. cT1nciaż nie pnsi(l(f al żadne
J!.O dyplomu. Wówczas dał on s.ię Po
z.nać już jako wróg bo!51zew.i1~mu. ·J)rowa
d:z;iif aikcję przeciwko wfadiwm sowilec
kirm. 

W roku 1921 Gor[.!ufow zbieJ!l vieclzo· 
ta, z Rosji do PulsT~i. ska.cl dnstal się na· 
stcnnie do Czec!zOslowacji, g.dJz.Le osre
dlił si·e w Bradze. Gorguilow z.a·prsa1ł się 
na uniwersytet, w 1926 roku uz.vskal dy
plom doktorski. Prnktytk-{)wał pocza.tlko
wo w kHku kli1ni1kach i u prof.e.sorów 
Samber~a oraz Jerego. 

W ' i927 roku przeniósł się do mita
steczika Pre1r:m i tam pośll 1~}i~ nn1ej:i1ką 
Kwetoslawę Stefetk. có11kę wfaśdciiella 
diomu etkspe.dycyijne.go, w r. 1930 rctz
wiód" się, GOrf!ulow został wkrńtce WY• 
kluczony .,, czeskiej orrwnizacii lekar
skie/. albowiem dolwnal niedozwolone! 
oreracii. wsfmtek które; vacjentka stra· 
cila ż.vcie. Po odeibra1r.iu mu orat'.<tva<l 
l.eikarrsk!rej, wtaid!zie cz.eski.o wyis·ue,dai~y go 
z kraju. 

• O::! 1930 roku miieszkail stale w Mo. 
Wzburzony tłum gromadzi się przed gmachem, gdzie .mieści się wystawa! naco. 
książki. Na wystawie tej został dokona 1y straszny z ·a .m ac b. na prezydenta 

Uoumera. 
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Prostytutka w roli · szpiega PIJowkl, . 
które s~erzą eh ro tiy 

poio111Uu si~ '" i«!lu 
ftrojocli ~ur u lvonna Schadek · czatowała na wora eh pary kich na . urlopowanych 

żo1n ·srzy, od których „ czerpał materiał dla wywiadu n11mi1ckiego. 
1listorio ~ i1Jti · ~' DJ pa usflłtłi 

(m) Sprawa prze.noszen1 chorób za
kaźnych prz.ez pijawki jest od<lawna z.na
na. Stąd też powstal przepis, by trzymać 
je w wod!zle prwz 4 tvgod·nle. aby d.ać 
im możność każdmazowo opróżnić się 

(y) W Rennes znajduje się słynne fran· nawiązał kontakt z wywiadem niemtec- nych zasięgała potrzebnych informacyj. prze:d użydem ich do .celów lecznkzych. 
cuskie więzienie dla kobiet. Klasztorne kim. Otrzymał listę wszy1tkicll podejrza· Regularnie co tydzień wysyłała swe I W roku J 930 stwierdzono w N:1em
~orytarze, cele, bezszelestnie przewija:· nych o uprawianie szpiegost a na rzetz raporty szpiegowskie, za które otrzymy- , ozech w dwóch mi1eijsco·wościach istnl·enie 
jące się zakonnice i cała atmosfera, pa- · Francji, Miał on ich obserwować we wała regularnie honorarium, lwią część ' r.i0we:.iro gatwnku · pijawek, napa.dający-eh 
nująca w tym kobiecym zakładzie kar- wszystkich lokalach i nawiązać przyja· zarobków musiała wysyłać swemu ko-,1 na c-zl·ow~eka. którym przY1)i·sui·e slę prz.e-
nym, przypominają raczej państwowe sa· ) cielskie t;losunki. Posłu~iwał się w tym chan·kowi. · nosze:n1ie rozmaity-eh chor6b zakaźnych. 
natorjum dla nerwowo chorych. Dozo.r- celu swą kochanką, która przy tej okazji W dniu 27 maja 1918 roku na bulwa- Ponieważ pijmvki te maja niezw.rkfa 
czynie niejednokrotnie. zmuszone są peł- 1 .=ierpała również poboczne zysk.i. Dzia· rze sewastopolskim w pobliżu wschod- zdolność rozmnażania sie l.stn.ieje rów„ 
nić rolę pielęgniarek, gdyż wszyslkie 1 łalność tę uprawiali w ciągu 2 i pół lat niego i północnego dworca eksiplodowała · ni•eź .obawn by nie zostu!v zawleczone d·o 
przymusowe pe.nsjoparjuszki co pewien : wojny. Prostytutl<a i sutener, jednocze~· l bomba niemiecka. Pewien oficer wywia· '. nas. P!Javłka ta, d1lu.l'!ośc! 2 ctm. tyj~ w 
czas ulegają atakom histerji. I nie dobrana spółka szpiegowska - sko- : du francuskiego zvnócił uwagę na Yvon- · '"~da·ch rz.e:k i je·z•i-or frnncji p0Jtl'da1i·cn.v-e-J, 

Uwięzione kobiety dzielą się na 6 . jarienie takie w owym czasie w Gene• 1 ne1 której zachowanie się wydało się mu Wioch. Brutkainów i f~osji poludintow~J I 
zupełnie odrębnych grup: zwykłe prze· · wie było zjawiskiem dość powszedn~em. 1 mocno podejrzane. Została ona a reszto- ~rod1kowej, 
stępczynie, kobiety upadłe, skazane za I Alfred, jako dezerter, nie mógł frze· : wana. W ogniu krzyżowych pytań pry· 1 Dotychczas przeprowad1zone badnn'ła 
spędzenie płodu, morderczynie i his tery· 

1 
kroczyć granicy francuskiej. Udało się to 

1 
mitywna diiewcz:yna uliczna z naiwnl\ wy'ka.za.ł:v, że pijawki te przenos z~ na 

cz.ki, które wymagają specjalnej opieki, i 

1 

natomiast Yvonnie, która po otuymnni~ szczerością opowiedziała całą prawdę. ' cz.łowi·eka t. zw. ~orn.cz,~c pfąciodntnw4 
wreszcie kobiety - szpiedzy. od niemców sfałszowanego paszportu, Proces jej był krótki i nie wzbudził na- i gorączlie bagie11nl(. Dotyka ona rr:i:ede-

Od pięćdzi;:sięciu lat prezydent re· 1 wysłana została do Paryża. W stolic} 

1
1 wet wielkiej 1ensa.cji. Sędziowie przy-1 wszystktem mężczyzn pracujących w po. 

publiki nie zatwierdził ani jednego Wy· kontynuowała zawód prostytutki, czata- sie~li uznali ją winną. W rezullacie zo- lu i ra łąkach z bos-emi nog;ami, zapndają, 
roku śmierci na kobietę. Z uwagi na lo jąc na dworcach na urlopowanvcb żoł- stała skazana na śmierć i ułaskawiona J na n~ą równi-ei cz~sto. d·zi•eci wleJskle. 
we Francji liczba kobiet, skazanych na. · nierzy, u których w antraktach miłos- przez prezydenta. b!•e·gające przeważnie hos-o. 

.. ~::. •. . ' l; . " . - - ' . . . . . . ' dożywotnie więzienie, przewyższa znacz-
nie ilość skazanych mężczym . W sypiał· I • 

?.1i1:~::.~~:iJ~~d~~Ti1:~ Czy wynalazki są przyczyną kryzysu? 
tabliczka z djagnozą: „bezterminowe I U • ł • d • • ł i • • • ł h • k więzienie". Same beznadziejne wypadki, czen1 w1er zą, ze JeS przec wn1e I ze ee na a 
ludzńe, dla których nie istnieje pojęcie • • k. 
c~u, dni ~~ają. się niesk~ńc7enie dtu: . Z Wy CI ę Z y r y Z y S 
gle 1 lata !11L!a1ą .~ 1 e.sp?str~ezenie, gd~z (m) W zw:la;zktt z cora1z bairclz~ej ipo.f sk'tllt-eczine iwalcraniie epi·JemH. I jeślt botni'ków meitnlawych i t. d. Kafrfy tech„ 
p;z;yszł?~c me rozn~ się m.czem od te.raz- glębiającym si·ę krY'ZYS·em prncy na ca- choroby zakaź11e w porównaniu z czasa- niczn.v wynalazek, który odbiera ludzkoś
f1e1szokci. Ws:~stkt ~e meszczęsn~ 1s!o· i hm św1ec1.~. j•uż od {;Ju,żsize~o oza-su naj~ l mi staroźytnemi i średniowiecznemi prze· ci czqstlu~ nracy. otwiera równoczes11le 
ł' czei. a wsip~ ny os. z pracowni wi,. ' ~oretsze ataki skieroll'ane są na wyna- 1 staly T1yć straszliwa zmom łudził.ości l nowe perspektywy i nowe drogi do \Vylio. 

ziedÓJ to szpitala, 
1 

a sta~ąd ~ktatn;a lazkt techniczne. Większ.o.ść I>t.:r:llzi dopa- systemat,,·cznie zanikaiq. to ludzkość za- rz.vstania zwolnione} energii tv spMób 
wę "d ~ a. na cmbn arz.. . szys . 0 do fru.je 5,j.ę w tych wy.n·a.taizlkacih p•rz;~noZY111'Y ; w<iziecza to tylko wylttcznle wynalazko- ' szlachetniejszy. Początkowo zostają bez 
zna~ u.ie !ię na 0· szarze .więziem~, .0 • ! t.ila, a•lbowiiztm j(.:h zidla1rn:i::m orne sp.owo- ' wi technicznemu. _ I pn:i.cv rr1b0tn!cy niewy1kwalifi1kowa1ni, a·le 
gro. zonei„o grub~ n;u.1 em od sW1.afa 

1 
dtow;.1!.y to wielkite beizrn~oo:~. kb6re d1z&ś I Taik jaik ,!)romi1~nf.e RoentRe.na w roz- później, gdy nauczą się fachu, już o prn

zewr;ęt.rz~e1go. ~a1bardzhe1 godn_v poiito· ,panuu·e na Ś\VD~.c.i1e. Ozy titk je.st istotn~~? . poZ111-awainiit1 i lecz.en!u · chorób. e.k:tl\:trj"CZ- cę jesit l<Aw;1~j. Bezrobcde Tlliie stoi w ża<l
wanta Je.s os aza?yc. ze szpiegos wo. 1 Od,j:xnvi•e1d'Ź '1a to a1:ctu1a.!i1e pyfa.nfo diait · r.11e met·cdy bntd.awcz.e. nawiet prosty ste~ : nym związiku z \vi•elkiemi zd·olnościamł 
Otacza~~ s{ one na1kyzszą .)g.ar~ą~:t°li" lP§fa,fa:d!o sh1n1ny fi'z.yn( i la~.11reait na~ro:Iy ' toSikop do wysłuchiwa11.ia bida sie:rca i produ1k,cyjnie-n1·i maszyin i rwkomą zŁ-ęd-

.z -0-w;a.rzysz. 1 wsipo.ne1 rue 0 
• 
1
. Nocfa, prof. Nernst, który zrumlie,śojf baT-1 sz:me-rów w ptrt.l , , k a· o ws·zys ·re riością pracy lwdiZiki•eiJ, lecz tvJ'Pl.vwa z 

skaW~e. d ta~cięzye zbrodhie. . 1 <Jz.o o:,Sverny atrty!Jm•l w prasi'.ie ;z.at,rra•mcz. oC:[•rycia techn.k~z.ne ucz:yin1~ly z medy'Cy- ,·faktu, że współczesne metody. rt.ospodar-
. sroł yc ·~ty ączo.nyc. t poza na: I mj„ Art)'lkt:1t .!en wywrurt kolosalnie .wra ... lny to. erem jest ooa 0~~'1e. cze rpzwijajQ sit: znacznie wolniej. niż 

w_ias spo eczen~ wa . mewias .na szcze żen!·e, ailbow1em wysn uwa o~ W'!H'.>~iki, Dru~ 1"t'ZY1da·d to r0lmct1vo. Uprawa techmka. · 
golną u':"agę zasłu~u1~ ~dbywa1ąca karę 

1 
wręcz 1przecbwn.e tYllll, które stawi.runo do- wli i }ei w~izysklwanie oibywa się przy I W CMnach i Ind Jach zda·rzaJa si~ co 

bezterminowego więzienia Yvonna S~ha· tyichczas. pomocy maszy1n. prze.r6bka z.boża na pro- p~w'.ten czas katastrofy, głoćowe, któ-
dek. Była ona zawodową a~eniką ta1ne- I dl.llkty • c 6 · · jtb · h r <l · ·1 · t <l · Od go wywiadu niemieckiego, jedną z tych, I - Za·rZIUJty te są z grut1t1:u fa~s1ZJWle ~ , • spozyw z:e r wn:•eiz 0 ywa SIQ ryc O. 1 ai:ą P~ a1ą. ml J·~Y _u ·z1. .Y-
które w czasie wojny z,l!łaszały się dobro- . pi'sze prof. Nernst. - Technika jest do~ prz~ ~~ocy mas:n;n. Da~o. to retz.u.ltaty by ł·r:dJe t Chmy m1a'.tv \\ 1ieilkl P\leryiJ. sł, 
wolnie w przedstawicielstwach zagtani· · broczylrcq ludzkości. z jiej nnwo}enn wi·ą· tak nad~y.ozaj11e, ze wvs;tairczą onie. w 1 któr.e1~ro ~ prcidr.!Jkt~ możnabv wy'!niie1mć na 
cznych, otrzymywały n1imerki w biurach ' że się niier.cn.~rwa I.n!~ rozwój lwdlzkości ł i wipełl'!ośct, by od~:prz.eć n.a„ wne OSJkarze- i za·g1 ar.'l'\,;zn.e art:v kwty żywnoścrowe.. ka
attache wo"sko eh i za sw rac o- i wspanktty rnz1kwit cywiJiiz;acji i k.'Ulltwry. ,niita: te tec"'1~a Jest s:z.ko:lillwą d1a roz-1 ~astrofy tak~e bJitYlb:v ra~z na za\~Szie za-
b• ł tałJ · d"!'Y d b • ą 'akp ę P I p z tocz t Hw dwa rzylkła"""· wo.r.i luldlzJrnśc1. z·e~nal!1'~ . .MaoS1Zyn.y i techn~ka daJq cz;t.o-

iera Y s • e rety, P.0 0 nie J wazys-1 'r Y ę Y 1P "'' • Je1śli samoc.hód f)('fZ:bawia praicy woź- wir.f.mwi możoość d~wigat11ia si-ę ze stanu 
cy urzędmcy. Uprawiały one, .za~o-d?wo Przed wiel'l.I laty he>le:tJGieT van Lenveitt• nicy i kulisa chińskiego, to z cl1mgiiej stro-1 1:w:i~rz.ęccgo IJ'rymi1yw!.zmu na com-z 
:Zp~ost~o h tdi° sam kpo~obi Ja~ ~ne , hOOk zbuidowa.ł pie·rws.zy mif.<roS'kop. Wy- 1-ny ·oos-tarcza on pracę mi1Honom konstrnl vyi z.e sizo:ietb~·e mzwoJu cywiliizacyjne-
ri ią s_i ę1 b~ .em rę <ł awhiculiz ~ami. ,a- na1la-ze'k ten wmożliwił leka·rzom o dCuyde ; wrów mooterów, robotn~i<ów, pracnją- go i łmlturalnego 
P~ '!szami, u e~ na rosa~ c wys a- i zibrudiairul·e świata bakterji, a tau samem cych na iJlantaiejach kauczukowych ro-
w1a1ą na sprzedaz własne ciało. ' 

Przyi~cie u cesarza Niemiec 
.Po posiłku odbywają się przedstawienia f ~ lmowe 

Podczas wybuchu woj.ny Yvonna szy
ła pantofle. Miąła ona kochanka Alfreda, 
który nie chciał zginąć na polu chwały 
bohaterską śmiercią. Zabrał on Yvininę i 
wspólnie w &posób niele~alny przekro
czyli granicę Francji. W Genewie udał 
się on do niemieckiego konsulatu. Jako (y} Korespondent jednego z pism i:a- I nym szarym mundurze polowym. Wit·! likiery. Obserwowałem cesarza który 
cudzoziemiec, nie mógł on w Szwajcarii <!ranicznych opisuje swe wraie.~.ia ze belm powitał mnie mocnym uściskiem prowadził ożywioną rozmowę z hrabią 
znaleść pracy. Pozbawiony wszełkict· r .wej wizyty w ~oorn, w rezydencJl eks· dłoni, następnie hrabia von Schmetto-" Benti.nk'icm. Wilhelm mówi bardzo głoś· 
skrupułów natury moralnej i etyc:mej ;esarza Niemiec. wprowadził mnie do salonu, gdzie gośc~ no i podkreśla swe wywody energicme· 

- Podczas mego pobytu w Amster• ~ajdowali się jut w komplecie. Między mi ruchami prawej rę.k,i, od czasu do 
. :lamie, pisze korespondent WS<pomniane· innymi ujrzałe~ tam profesora van I czasu wybucha śmiechem, przechylając 

• U fRYZJERAo go dziennika, zostałem telefonicznie za- Riemsdyk, byłego dyrektora muzeum w li w tył głowę. Co chwila, śmiejąc s1ę, kle· 
wiadomiony przez sekretana prywatne• Amsterdamie, malarza profesora Pirsch'a , pie swego rozmówcę po ramieniu. 

fryzjer: - Trochę kremu do twa
rzy? 
· Gość: - Nie, trochę czarnej pasty.„ 

go księżny Herminy, iż zostałem zapro. księcia Ca.rolath, najstarszego syna księż· j Następnie wszyscy udJli się do hal· 
szony na nadchodząc:! niedzielę wieczór niczki Herminy oraz członków świty . lu, gdzie ustawiono rzędy krzeseł oraz 
do pałacu w DQOrn. Udałem się do I cesarskiej, do których należy nadworny ekran. Ich wysokości zajęły miejsce w 
Utrechtu, dalszą drogę odbytem autem il lekarz, adjutant, generał v. Benh;.:4y o- , pierwszym rzędz.ie. Zaaszono światło, z 
po upływie dobref półgodziny malazłem I raz przydzielony przez rząd holender- sąsiedniej komnaty rozległy się tony tńo 
się w siedzibie eks-kaizera. W pięknym ski major żandarmetji van Houten wraz · kameralnego, na ekranie wyświetlano 
budynku, przeznaczonym specjalnie dla I z małżonką. I obrazki z podróży północnej. Jakie 
gości, pośrodku cudnego p:i.rku, przygoto- Ekskaizer wprowadza pod rękę w~omnienie i refleksje musiały s.ię wów· 
wano mi kwaterę. Przebrałem się bardzo I wszystkie damy i kolejno je przedstawia. I czas obudz~ć w Wilhelmie na widok tych 
szybko, gdyż już za chwilę miało się roz:· Jako pierwsza zjawia się księżna Her- 1 miejsce lak dobrze znanych i dawnych 
począć przyjęcie. min&t którą wszyscy tytułują „Wa5za wy- 1 czasów. 

Na oświetlonych rzęsiście schodach, sokość„ i odnoszą się do nici z należnym I Po skończonym seansie wszyscy udali 
prowadzonych do pałacu, stało dwuch ło- 1

1 respektem. Miała ona na sobie czarną '. się znowu do sali jadalnej, gdzie podano 
kajów w ciemnych skromnych liberiach, suknię wieczorową, w ręku zaś trzymała 1 zimne zakąski. Koło stołu, na którym 
mimowoli nasunęły mi się refleksje, jaki czarny wachlarz koronkowy. Po powita- I znajdowały się najróżniejsze sałatki i ka-
przepych musiał panować ongiś przed niu go5ci przez księżnę, wszyscy udali 1

1

.:uipki, po.częły się tworzyć nieprzymu· 
pałacem berlińskim w czasie uroczystych się do stołu. szone grupy. Prowadzona była ogólna 
przyjęć galowych. Pośrodku hallu ujrza- Posiłek był skromny: zupa, łosoś, rm:mowa, w której udział brał równiet 
łem zaraz na samym wstępie eks-kaizera, gęś z jarzyną, jako deser, lody, podano ekscesarz ze swoją małżonką. O godzi· 
który przybył na powitanie swych gości. białe i czerwone wino oraz szampan. ~ nie 11 ~ospod.ll"Ze pożegnali się z gośćmi, •••••&•••••••111111111111111, Miał on na sobie wspaniały mundur Wilhelm ze względu na sparaliżowaną '. udają.;: się na spoczynek. Goś:ie pozo-
gwa.rdji czerwonych huzarów, ozdobiony lewą rękę otrzymuje specjalnie spreparo- ; stali jeszcze przez pół godzi.ny; kolo pół· 
mnóstwem orderów. Obok byłego cesa· wane potr~wy, Je nietwykle szybko, tak · nocy przed pałac zajechały auta i całe 
rza znajdowała się pQtężna postać obec· że minio ożywionej rozmowy p0$iłek 11 

towarzystwo opuściło siedzibę e.ks<:esa
nego ma!'Szałka dwon,i generała kawa- t trwał bardzo krótko. Goście udali się na· rza Niemiec. 

Nieści·e· pomoc 
najbiedniejszym ierjii hrabie~ von Schmettow w skrom· stę.pnie do salon.u, gdzie podano kawę i 
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·Olbrzymia f a·bryka pieniE:dzy 
zostAła wykryta w Warszawie. B. przodownik policji na czele szajki fałszerskiej 

'f~IJ loł§~~r~~ posiadali SWIJCli aeenlóDJ fi) Lodzi 
Warszawa, 8 maja t Jak ustalono, zlikwidowana fabryk:iJ tylko waga. "'· 1 Nic Jest również wykluczone, że fal· 

(d) Warszawskie władze pollcyJne BYŁA BODAJ NAJWlĘKSZA z DO- W związku z wykryciem tel afery, szerze 
Już od szeregu tygodni posi:idały inior-

1
. TYCHCZAS UJAWNIONYCH NA TE· POLICJA ARESZTOW ALA PRZE· POSIADALI W ŁODZI SWYCH 

macje, że w stolicy istnieje Jakaś RENIE POLSKI. SZLO 60 OSÓB. I · AGENTÓW. 
FABRYKA FAŁSZYWYCH PIENIĘDZY Dwuzłotówki do złudzenia przypomina· Obecnie władze dokonują poszukiwań W sprawie tej łódzkie władze pro· 
KTÓRA WPROST ZASYPU.JE CAŁY ty autentyczne, od których różniły się na prowincji. wadzą obecnie dochodzenie. 
KRAJ PODROBIONEMI DWUZLO-

TóWKAMJ. 
Ustalono, że fałszerze posladaJą ogrom
ną ilość kolporterów, którzy działal:i 
na terenie wszystkich wh:kszych miast 
polskich, puszczając w ob log f alsyilka
ty. Dochodzenie pollcyfne, mające na 
celu likwidację olbrzymie) afery fał
szerskiej, dało wreszcie konkretne wy„ 

Gorgonowa znów przesłuchiwana 
Sensacyjne pogłoski dokoła procesu o zabóistwo 

Lusi Zarembianki 
ni kl. 

Stwierdzono, że Lwów~ 8 maja. Mówi sfę .o dodatkowem śl~ztwie 
NA CZELE SZAJKI PAtSZfRZY (d1 We Lwowie w ostatn"th dnłach i badaniu jakiegoś nowego św" adka, 
STAL DYL Y PRZOnOWNIK POLICJI j krążą wersie, że w sprawie Gorgono-· którego zeznania podobno mają istotne 

DROMOERG, wej m:stapił jakiś nov.•v zwrot. znaczenie dla całoltształtu sprawy. Po• 
który ostatnio był właścicielem domu i -
fabryki. 

Dromberg oficJalnle posladnł fabry
kę maszyn I wykorzystał swój lokal w 
ten spos<>b ,że wyrabiał w nim fałszy· 
we pieniądze. 

Zwycięstwo lewicy we Prancii 
D-:dzie ono posiadało wi.~kszoi€ 

w parlamencie . Wyprodukował on Już wraz ze swy· 
ml wspólnikami kilkaset tysiQCY monet. 
Początkowo fałszerze produkowall wy- Paryż, 8 mafa. 
łącznie . 5-złotówkl, nast<;pnie jednak I Wczoraj odbyły się ściślejsze wybory 
przcrzucdl się na 2-złotówkł. w 358 (>kręgach francuskich i kolonji. -

. , I Przesunięcie na lewo, jakie dało się za• 
• '1t W I uważyć podczas pierwszych wyborów, 

• wyraźniej r.ię jeszcze zaznaczyło. Na 615 

mandatów, ustalono przydział 610 man• 
dat6w: 

330 mandatów ugrupowania lewicowe 
259 mandatów umiarkowani 
21 komuniści. 
Opozycja poprzedniego parlamentu 

stanowić będzie obecnie większość. 

dobno w z'\\1iązku z powyiszem PO· 
nownłe została przesłuchana Gorgono
wa, przyczcm do badania nie dopusz
czono jej obrońcy, dr. Axera. 

Pozatem krążą równ'cż wersfe, że 
lekarka sądowa odebrała u Gorgonowel 
nową próbkę kr"'Ji· Według innych 
znów wersji, w ostatnich dniach Gor· 
gonowa miała zachorować. 

Wszystkie te pogłoski we LwoW'le 
Slł bardzo szeroko komentowane. 

Dolar DJ Lod~i 
Ł6dź, 8 maja. 

W dinu dzisiejszym, na rynku waluto
wym panował zupełny · spokój. Obroty ,..,. i IMWM!@@WH 

larl~~ ~ominium Ju11· ~nów-Mar". ~In Ul :~
1

::.:'~ :o'T~~iia d~l:~; ~1:::n~ 
URODZENT p0d znakiem BYKA w dniu 9 mal al Ił .J 8.85, żądano 8.87 na rynku prywatnym. 
~- posiadają charakter APATYCZNY, cechuje Biuro. Piotrkowska 1041 łel. 225·88 Bank polski płacił za dolary 8.85 do 8.86. 
ich me-1ancho!ia. przeważaia u nich uczuci.i 111 JUIJ·an· n•nln lfad OWOCOWY) z las· Bm Inne waluty w zupetnem zaniedbaniu. 
nad rozsądkiem. mają zamiłowanie do pracy / W u W li Il Osłabło również zapotrzehowu' ło 

' fizycznej, odczuwają czcsto bozwie<lntt tęskno- od uL Sowićskie!!o aż ~o Łagiewnick ei (profektowana to. Ruble spadły do 4.90, a dolary złote 
- tę, ni.cmniciętroie :wykorzystuj<\ po~zucle wlas· 1 wkrótce ~1eć tramwajowa) do 8.97 _ 8-proccntowe listy łódzkie 
~~~/ci~~rg~oir~j~0~~~n~~~l\f;~11101~~ ,:~alia m~;~ l 1rn;: * f l'fMM*t•• POLECA: tanio.' na :;,;:dny„:h ::runkach. 2.30 bez zmiany 58dw-J~) 

„ um iejętnie skorzystają z takowego. Będą coś • IEliill!l28ll!iiW r - --- - - 111 --· ··------· 

Ż~i;~ ~~~~ólrae:iw~J p::i~~ą ~~t~~ckt~ą si~~o~~~~~ UR AT O WA NY · SAM OB o· J CA yc1c ich oczekuie dlug1'e I spokoine, pomimo 
skłonności do chorób i wąt!ego zdrowia. z każ 

. r.lych za wikla1i zawsze wyjdą szczęśliwie i zie-
. dna ją sobie ogólne zaufanije sympatJę otoc-te- h • I • • ' „ t • t • k h 

nia. w pożyciu matżenskicm bc;dą zadowoleni i C Clat pOWleSIC sani arJUSZa pogo OWI a asy C O• 
zgadzać się z charakterami swojemi. Powinni 
mieć więcej wiary de siebie 1 nadziei na przy. rych Niezwykły Wypadek przy Ull.CY z1·e1nej· 10 
szlość. Dalsze kh tycie bcdzie szczęśliwe i do- • - I '1 • 
statecznie zabezpieczone do końca życia. • • • • 

Urodzeni pod wpływem UYKA _ czestn lód:t, 9 maja I dość alkoholu, ogarnlały go samobójcze w czasie ktorcJ odcięli go od sznura. Ze 
odczuwaią b?I~ r~1ma tyczne i. artretyczne, k tó-1 (dg) Zamieszkały przy ul. Zielonej 1 O myśli. Domownicy wiedzieli o tern, to 1 względu na to, że Czaplhlskl dostał ata-
re przyczvn.:aia. sie do oslab.1enia_, .org;ini~m~1 . fan Czapłhisld Już kilkakrotnie usiłował też w tych wypadkach stale mieli go ! ku turJi, wezwano doń pogotowie. 

Dla urod,.onych 9 maja, szczesi1wy m1es1a · I . . . . k I Qd d • k • dł tt 
listopad, datv dnia 9, IZ. 15. kolor fio.letowy 7 . ozbaw1ć się zycia. \na o u. Y o m1csz ama. wsze san ar· 
czarnym, iako amulet - talizman SZMARA01 1 Czaplilisld był alkohollklcm. Zdarza· Wczoraj w god~łnacb popoJudnło- Jusz pogotowia Czapllnskł rzucił się na 
przynosi szczęście, liczbv toteryine 82109 - 20 Io siu~to, że 5d~ wypifał wic:kszą wych Czapli1isid znów usiłował pozba· niego, chcąc go powiesić na sznurze, na 
IM 4 ' . iriiJ?.tt - lt! 1IV • z wić słQ życia. Tym razem cłlclał się po- którym uprzednio sam usiłował pozba-

R b t. • • ł 4 t • I I wiesić na haku wbitym do ściany. Do· wić się życia. 
O O nica 111ysnoczy a z . ago PIB ra mowni~!lstoczyll z ,nhn z"'aclokłą walkę, I z Czaplhisklm ponownie stoczono 

W li „ • - „ •wt•1 u 1•- zaciekłą walkę. Obezwładniono go . . Po-

ToJemn i€Ze i10 Js!frosznedo c:zunu Radny An~rzeJ·ak _ zo~ta1~ on w mieszkaniu pod dozorew 
młodej dziewczgng u po c · 

ŁóJź, 8 maJa. l Okoto g1odz. 9 zjawita •na podw6- kandydatem 
(dlg) Tajemnicza tragedja .roz.egrała . rzy teigo .cJC()lmu skromr...ie ubrana dlz.bew- na 1He•eso rodu DliefslHel 

się w g'Jid1zinach wieczorn~ch w domu 1 
czyrub. Udała się ona ·na schody, prrez "' iod.;ti · 

przy ul. Ra·dwańsklej 39. I kiltkanaście minut stała przed oknem na Lód:t, 9 maJa 
• czwartem 1piętirze i wreszde w pewnef (ńt) W ozwartcl<, <lrnia 12 bm. odlbędą • 0 .:: I!~.<.' . .; • '• '' • \1 ' 

C.'.~wkli, gdy nikt r.a n~ą nie zwracał uwa· ~tę wybc1ry preresa rad1y miejskiej w Ło- j 
g1 wysk')CZ}0ta na podwórze. <i:zt. Począt'kowo, jak wiadomo, ~~ano- , 

Z<talarmowaino po;gotowile, Lekarz wiono nie d·okony·wać nerwy-eh wyborów,' 
stwiterdzit ż.e dieiS~~·flka doznała bard~ro łiczqc s·bę z tern. że kadiencja obecnego 

ro.aporząna sł4e .., dniu dęż..kich u!Szkodn:en c1·e·lesn:vch. PrzeWle- samorrzą.d'u ju:ż się ko1iczy I że wobec te- 1

1 jufrzeiszvrn z.i.on.o ją w staniie nitprzytomnym d-0 sz.pi go urzędować mogą kolejno trzej wioe-

Proces przeciwko 
pracownikom Orbisu 

L6dź 8 maia tala św. Józda. . . pręzesl. j 
• . ' . · Prz.ep·row:udirone d'.ochcr.}r.eme usta1Lło, Pon!icważ je>drnak nlewiadomo, kłledy . 

(d} Jutro na wok~nd.zie !odzkiego ~ą-1 że była to 21-le-tinJa Arnna GosóW'l1a, iro- zostanre uchwalona nowa m5tawa, frak-I 
du okręgowego zna1dzie .się sensncy1n~ : bot n ka fabryczna. zamlesztt<ała przy Uli. cje socjailiistycz.ne pos.tanowiły prZlelj}ro
spra\~a byłY:ch. ?racowmk.ów „Orbisu I Li,powej 65. Co ją skłoniJo do strasz.nie.go wad!Zić nowe wybory. 
ora~ t~h v.:spo}mkow, ~skarzonyc7h 0 p~d czv·nu <~o I-ei rory nfe z,dolaioo t1'Stalić. Na stanowisko prezesa frakcje socja-
rab1a~1e b1letow .kole1o~ch. Na ła~1e li.styczne WY'S•Uwają wioop.rezesa Andlrre-
oskarz.ony7h zasiądą: Jozef Mrowiec, Burza pod Łodzia ja;ka.. Na opróżnione wobec tego staioo-
Antoni śpiewak, Izrael Rosen, Abram • \\UO wiceprezesa pow-0la41'Y ma być b 
Breitszlein, Rudolf Pydde1 Abram Silm.an· (dg} Wczoraj, w godziina<:h południo- poseł Kowalski. • 
i Motel Szwarc. , wych nad okolicami Lodzi przeszła bu· • 

Dgaurg apfek. 

Dyrekcja kinoteatru 

„LUłtl\" 
donosi swym szanownym 
bywalcom, że 

karty premjowe 
i wszelkie bilety 

ulgowe 
z dniem 1 O Maja zostają 
unieważnione. 

Natomiast już od dnia 
dzisiejszego wydawać będzie 
Związkom, Spółdzielniom i 
Instytucjom bilety ulgowe 
nowego typu na sezon letni. 

Wezwano kilkudziesięciu świadków, ' rza z piorunami, która w niektórych 
wśród których mają się równie! znaleść miejscowościach wyrządziła dość powat
przedstawiciele ministerstwa kolei. I ne szkody. Między innemi we wsi Bntży• 

Rozprawie przewodniczyć będzie wtM . ca Wielka, piorun utlerzył w budynki go-
ceprezes lllinicz, ławę obrońców zajmą · spodarskie, stanowiące własnOlłć Kizi· 
wybitni adwokaci warszawscy i łódzcy. mierza Kowalskiego. O~ień ronz rzał się 

Rozprawa i>rawdopodobnie potrwo. z gwałtowną szybkością i wyn:\dził po
kilka dni. Wywołała ona w Lodzi ołlrom· ważniejsze straty. Cały dobytek Kowal-

Nocy dzislcJszcJ dyiuruJą nastepu-
1 

Jące apteki: .J. Koprowski (Nowom1eJ- i 
ska 15), S. TrawkowsldcJ Cl3rzeifńska v 
56), M. Rozenbluma (~ródmlejska 21)j . · 

ne rainteresowanie. skiego padł pastwą ognia. 

M. Battosz.ewski (Piotrkowska 95). J. . 
Klup ta (K~ tna 54), L. Czy1\1kle10 (Ro-
kicińska 53). (p). lilł]lllD•ll•ll•nilfłlJiJllJlj]LłJlJ1~J3 

) 
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Książę Dracula -
najdziwaczniejsza po
s tać knchan:..a, które
mu żadna kobieta o
przeć się nie ztlola. 
a któr t:go pocałunek 
tchn ie śm i ercia. 

Dreszcz grozy. La
birynt tajemnic. Nie
zwykle napięcie. 

rtowiny filmowe 
i teatralne 

'Kandydat na stanowisko zawiadowcy stacji 
1 (lu) Gdy publiczność nie chce cho-

zdaje egzamin. Egzaminator zadafe mu następu- "11 , dzić do kin, trzeba ją w Jakiś sposób do 
jące pyliJnia: Iii kina ściągnąć ••• 

- Niech pan uwaia". Do s!acji zbliża idę po. ,., Właściciel paryskiego kinoteatru 
ciąl!, pędzący z sz:ybkością 90 km. na godzinę, •H • *id me+ wpadł na oryginalny sposób zwcrbo-

Jec!nocześuie zdąża w -szalonem lentpłe ku prze- wania sobie publiczności. w kinie tym 
jardowi kolejowemu auto. Stara się pan zapo. ~oz11ao1•""0G:.11-1- wyświetlany jest obraz, w którym wy-
biedz wypadkowi i próbuje paii opuścić. szlaban, ~ l• • _.,._, stępuje między innymi pewna osobi-

ale mechanizm odmawia posłuszeństwa. eo pan . !iO wo gch ·miełst: W' wi~zienioc:h. stość paryska, oczywiście „incognito". 

zrobi w takim wypadku? Rze11Die§l11aicg obrodujq nud Sff Q Publiczność drogą konkursu ma o<lga-
- Ja? ... Ja zamknę · oczy, żeby nie widzieć, w1 - z - - - ~ - - dnąć kim jest owa osoba. Dyrekcja kina 

co się stanie., SUaUOC:JQ• - o ... uwaoJt:le ft'CZeSDleJ zapowiedziała, że wśród widzów, któ-

'#. dowodu osobisie! rzy nadeślą trafne odpowiedzi, rozloso-

Na egzaminie chemii profesor zadaje następu. Jak wynika z ostatnich danych sta- 'dopodobnie wielkie znnczenje dla całe-ł wane bc;dą liczne nagrody. 
iące pytanie: tystycz11ycl1, wic;zicnia polskie mog(l po- . go ogółu rzernicślniczc~o. •.• 

- A więc teraz niech ml pan powie w jakim mieścić 36.180 osób. Według obliczeń I · * (lu) Znana para komików Laurel i 
związln1 złoto rc>zpu~cza się nnjłatwlci7 •• , I na dzie(1 1 styczn ia r. ub. we wszystkich Wskutek rozpoczętych prac komisyj' Iiardy, . występujących jako „flip i 

- W z;wiązku mali:eńskim, panie profesorze ... 1 więz i eniach w Polsce znajdowało się poborowych osoby za interesowane I::l::ip", przystcpuje do nakręcania filmu 

# 36: u.u ąsób. Wynika \yięc z tcKo •. że w iwr0;caj<l się do, magistr<1 l.u po d?wody j p. t. „Prowincjonalny szpital·'. 
Dwaj ku'pcy spolykafę się na ulicy. w1ęz1e111ach naszych było zalcdwl'e osobiste, bez ktorych stwier<lzente toz- *•* 
- Moie mi pan pożyczy tno złotych? - PY· 50 wolnych miejsc„. samości związane Jest z I (lu) Ilohaterowic filmu „Pod da cha-

ta Jeden z nich. · · pewnemi trudnościami. mi Paryża", Albert Prejcan i Annabclla 
- Teraz? .. , Skąd? •.. Chyba Jak się oclepll!.·„ * Wobec tego znacznie zwiększyła się w udali się do Budapesztu, gdzie pud kie-
- Dtar.zego dopiero wtedy?... \V Poznaniu odbył się zjazd rzemio- magistratach liczba osób, starających rownictwcm reżysera Carmina Uallo-
- To p:in nie wie?_ Teraz jeszcze kredyty sfa polskiego. zwo !any przez naczelną · się o otrzymanie dowodu osobiste~o. co· ne'a nakrccają nowy film p. t. „Syn 

są .zanuo:ionc!... rade rzcm ' osła polskic~o w Warszaw.ie. · wprowadza zam<;t i ogólne niczadowo-ji Ameryki". 
~:Ił Na zjddzie wygłos zono szereg ref era- : lenie. tembardzicj, że petenci przyporni- •: 

W st. Moritz pewien goś~ spacerufe od dłuz. tów na temat orl!anizacj i rzemiosła wo- 1 naj(l sob;e o obowiązku posiadania pasz- I (lu) W Niemczech przeprowadzono 
szego czasu flO lara.de hotelowym, wygrzewafąc bee projektu ustawy o ubczp:eczeniach portu dopiero . statystykę. z kt6rej wynika, że 70 proc. 
się na slońcu. Właściciel hotelu. widz11c to, przy. społecznych. I w ostatniej chwili. widzów w kinach stanowią kobiety. 
stępuje doń i proponule1 ze wz.(Yl"dll na ciężki okres Należało.by więc zwróc i ć 1.1wa~e .no7 Op.icraj~c ~ię ~a tej statystyce wy-

- Panie dyrektorze, mofe kazać przynieść . 
6 

" • , • borowym, ze o dowód osob isty w;nni twórn1e mem1cck1e zacz<;ły masowo 
krzesło, tehy pan mógł wy~odnie usięść? przezywany 1>rzez rzcm1eslruków pOJ-1 starać się com1jmn iei na uzicsięć dni pr. odukować filmy romantyczno - sen-

- Nic, dziękuję." - odparł dyrektor. - Gdy. skich przed obowiązkowcm stawieniem s:c tymentalnc, odpowiadajqcc upodoba-
bym chciał siedzieć, n.ie polrzebowalbym wyjei- powzięte rezolucje posiadać będ<l praw- przed komisją poborow~. niom kobiet. 

dżać z kraj~ •• en w „ .„ --------------·-~mm '#' 
Doiło! Tu rodjo! .. Dwaf przyfade1e Jadą pod dobrll datą samo. 

chodem I wpadaJą na przydrofne chzewo. 
Samochód roztnask~ się na drobne części ale PONI!;J>ZJALEI(, dnia 9-!lo maja, 120.00-20,15: Feljetoo muiyc1,ny ze LwMV'a p. t. 

• • ' 11 45 11 5-. c u·· p I d p p I Jaik &lyuyrny mu.zykę przez ra.djo" - wy-
przy1ac1cl~w~chf>d~,z teł katastrofy bez szw.an- · ·-:. -. ~· o z1enny rzeg ą rasy o· •·1 . ·d z f' Ws. ~. 

k • ł • l • • • sk1e1. ł r. z W-wy. g o.si r. o 1a sa 
u 1 zupe me ~y rzez~ieru, . 11.58-12.10 : S~·gnal czasu z Warszawy, hejnał 20.15-:-21.~5: K0oncert , oi·k. P.R. rod .dvr, ~ · O~t.: 

- SłuchaJ - po1W1adil Jeden - mozeby zate. z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta- mmsk1ego, z -udz iałem p. Wa.nrly Loz1 ńskie1 
ęfpnow\Ć di9„brpief iony, żeś . miał wypadek sa- .nie programu na dz ień b i eżący. (sOJ>ran) i L. Ur6'1e i.n (alrnmp). Tr. z \Y/-wy. 

mochodowy?.... '12.10-_ 13 20: Płyty gram-0bnowe. 21.35-21.SO: Felieton p. t ... C:ilt-na wyrzc.karua'•, 
p wyl!ł0$i .P. Jainina Warhecka 

- Na Boga nle! Już Jej o lem dzlsiai' raz J.l.W-IS.25: Lrz crw~. k ' T 21.50-2'. -'n : Reo •la•I !ortepba..nawy Franza Osb()f-
1 

' '•' 16.20-16.40: ekqa 1ęzyka fr.ancu& 1ego_ rans- "" 
lelefonowa em!,. misj3 z \Y/.arszawy n.a. Tr z: \Va~i<7..:t wy . 

':#:' f6 40-17. to : Płyty gra:mo!onowe z W.wy. 22.40-?2.50: Dod ~ lek do, Pra~(lWeitn Dziennika I 
, · • 17.10-17 3.'i: Od .:izyt p. l. Boha·lerowL~" _ wy. Radiowego I ko111u111kat 111ctcorulog. z War-

Kapuśc1ńskł powiada do swego prtyfac1ela: ~los.i dr. Ja.n Fryling i·r. z W.wy. sz~wy. 
_ Wiesz, ogromnie lubię dziec~ ale wcale , 17.35_ 18.50: Audycja \Voj, Ko.mitetn N~ienia 22.50-24.00: Muzyka taneczna .z W-wy. I 

nie pragnę mieć własnych_ • • • Pom-o:cy Na jb 1edn.ie jszv:m .. J?a.ne" będ.zie Siu- AUDYCJE ZAOT~ANICZNE. 
- To oteń się. - poradr.1ł ma przy1ac1el chowis.ko p. t. „Po.ela 1 ptet{a•rz według po-

•• • wi eśc Kornela Maku&Lyńskcgo .. Perły i wie-I' 19.30. Bukareszt . .. To~ca", op. Puccmue-
prz.e·• oraz ko,ncert z płyt gr.tm<>fonowych. ~o. Tr z Opery Rumu1i,kiej . 

. w Łodzi, otlczytanie programu nn. dzień na- k \' I 

I 

w roli głównej : K t 
• • ~~ o 19.00-19.20: l~ozmaitości. . 19.SO. llerlin. Vv'kczór Ji;iy d na. Przepol~iny dramat 

~rl~~ ~l[łe l ~l)I 19.15-19 .. ~s: Komun )kJt lzby Przom.-Ha.ndlowe1 ·20.00. Paryż. „La Dra.g o nne", słuchowi-

stępny CbilHL1ą"b ł I s o erce a. ~ ~ 
N:\.pisl!: imię, rok i datę urodzen:a - otriv- st~pn">'.· k a led!l!'z~· k rnlmowy, reperLuair lea-,21.05. B~romuenster. \Vi~cz~r 13rahmsa, I ~ ~ r ~ ~ ~ ~ [ r ~ I t 

ma•sl!: bez.płatnie próbną analizę określającą kim lrow I plyly „rru~ofonowe: . z ud•ziakm \Valtcra rrey a. 
j esteś, !<im być możesz I jak m8611: poslępować:l 19.35~19.45: ?. k~lon1a~h letmc~ dla dzriec1 pol- 21.45. Daventr:,o. „$piewacy norymbcr-
a bv un.i1kni1ć n1epowo<lz"eń Na k0&z!a przesy~kt sk;ic~ z NJ·ern1.('C - WY~.il)SI przewo.dn..cząca I scy" OP'era . Wa )!nem (akt 111). Tr .• 
::oadeślijcie I zin ty, można zn1tczkam1 pocztowe- k<>m :·le•tu p. Helena Now;cka. O 1( , I 1-· . ~ , O I 
mi. Adres: WARSZAW A. skrytka pocztowa 379 19.45-20.flll: Prasowy Dziennik Radiowy z Z pery ro ews '~eJ W Con vent ar- J • 
Marla Bicz. Warszawy. de.n. Szeczegóły nastąpią. lx I OO 

D:Ewękowy kino • teatr I<ro_l V LAST A BUR I A N w swym najnowszym przeboju diw1ękowym reżyserii Karola La maca' 

hu~opru o D Ku RAT E L Ą' ' ~~~!~:~~::?r~1:~~l!~t{~;:~i!ó~c~l~~~~~i:. 
• nane~o komizmu. - NadpP>i:ra111y ! 

' ' 

, Początek seansów o godz. 4-ei po poi„ w sobo 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCIH 
~srrm••=a: ,„ 

· ty, niedziele I świeta o godz. l.2-eJ. - Poranki 
po cenach zniżo11ych. -· Bilety ulgowe ważne, 

- I Z • Z 5!55nE't'd' 

Vł rolach gł~wnych: . • ~=~r~ Erneu Lub i Is c h :uzykLOskar s t .r a us s 

Ma. unce Cheva11er-:.,w,.:,,:,::;G o DZ 1·N A .To a· 
Jeanette Macdonald hlm 19r3~u: . . · Z 

TEATR ŚWIETLNY 

,,CASINO'' 
:!Sf:AMWI••• 

Dziś 
i dni następny·ch! 

1-szy Diwic;kowy Kino-Teatr w · l.odzl 

,,SPLENDID'' 
Narutowicza 20. 

J- ti tydzleii J Ostatnie dni I 

Cenu zniaone 

Film dźwiękowy 
produkcji 

TurżańskiEgo SPIEW Ali NIEZNANY 
Nicsamowi.te dzieje milo~cl. W roll g_ł6wneJ U~ClfN J\\URATORE, spatlkohierca Caruza. zwarty „Słowikiem Paryża oraz 51.\\0NE CERDAN. 

Nad program: Szkcx:ka rewia - dźwiękowa groteska rysunkowa. Pocz. o go<lz. 4,30 popoi„ w sob., nle<lz. i śwh:ta 0 g. lJ w po!, 

{ ., • ' • ' • '' ~ • ' ' ' "' • ~ I ' • ; „ ~ · ' • ~... • , •, •· ••, ' • ~ „. • • ł' 
• 

w roli tytułowej SI ER - ANT X ~=:ill:~~:~~g~i l:.~ z 
W rolach głównych: 25-4 

SUZY VERNON, Jf AN ArtCiELO. 
0.d pocz:lllek o ioda. 4 po poł. 

• 
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~ o • • za •n 11 - . -I dl\\ flłDmon§ ~rolgc:~no-ftrvminolną Jll~l:s~eo tJrloDo *'I 
"' ł[' , ~ • I "' ·---------------~----------•--------------------------22) . l ściągnę la mu z nf1g skarpetki i po· 1 ~tarcem, a Związkiem Niewidzialnego że · pieniądze te nie zdołały zwrócić 

STRESZCZENIE. częła je pilnie cerować. Płomienia istnieje najściślejsza łączność: porwanej wolności... Jak wyczytałem 
Na seans spirvtv\>tv1:z11v. urzadzonv „Biedactwo'' i „dziecko" m:ucało się p.rzecież niedarmo jest on gospodarzem w gazetach, Związek nałożył na pana 

przez mi,trza m?211 t~1enmei orol Stoncl· niespokojnie. I domku, w którym zbiera się sztab - dalszą kontrybucję w wysokości dwu-
le11:0. przvhvlt rowmez: urocza blo11Jv11k:i s· ·t ' l . · . b ..1 1 t · 'd · · · t · lot eh Po J\\ary w tnw;uzv ... twie o;trv•a ~wet.?o Steń . ni ? mu się w asn.ie, ~e porwa~szy anuy. . . . , . s u pięc z1es1ęc1u YSięCy z y . -
skiego i ele1ma:k1 mlndv ar1~·hitekt Stan! nianaw1stnego p.rezesa Związku N1ewi- I Im dłuze1 za,stanawiał się nad tym ar· wiedzmy, nawet, że złoży pan tę ·su-
sł:iw Uari.ki. Podcza<. 1;eano;u ukazała sie dzialnego Płomienia za brodę, jednęm gumenlem, tembardziej kręciło mu się w mę. Lecz jaką ma pan pewność. że u-
taiemnicza ziawa. "zeo1:uc: - .. Marv. Ma dęciem noża rozpruwa mu brzuch1 a gł-owie. Wreszcie doszedł do konkluzji. więziona zostanie z całą pewnością wy-rv!.„" Wkrótce pniem uslV!IZano sznmnta d hl b ' nie tak. iż zdetierwnwanv tern ~tanislaw wnętrzności wypływają z niego bez koń- j - Niech zresztą ja i iorą to puszczona potem na wolność, że Zwią-
nagle zanalil ~wia!ln elektrvczne. Krzcslc ca, przez wieczność, przez nieskończo· wszystko!... I cóż mi z tego przyjdzie, że zek przestanie pana szantażować? 
na którem .sied7:iala Mnrv. stało ou<.te. • ność„. I wreszcie wyśledzę i zakatrupie to ścier· 1 Gospodarz pochyla głowę. 
obok czerniła s1e. nrzvkrvta czarnvm .nla I * wo, prezesa? Chodzi mi w tej chwili ra· i _ Tak jest nie mam żadnej gwa-szczem. po~tać nrore~ora. Mlndv arch11ek Ob d · · dł · k • · t · d k -' · " ' jednvm skok:em znalazł sle knlo niC'i:o u z1wszy się z ug1ego po rzepia• cze) o o rzymame o sz ouowanta za po· ranCJI. 
pntn:n<;n;il nim mocno. Uczul bezwladnn~. jącego snu, począł Antek analizować już strzeloną rękę, aniżeli o zemstę. ! Gość zapala z nonszalancją cygaro 
ciala. a na reku coś lef'lkłei:o. lruo cdo spokojnie dzieje ostatnich godzin. j I znów pod powiekami jego zakwitła podsunięte mu przez gospodarza. 
"'.leka ~ c~:ir"'·m oł~~7.cz? rnnał łtczwł:id j Wspominając je z najdrobniejszemi urocza wizja: mały szynk na: przedmie~- Z poza gęstych obłoków dymu śle-me na l1em1e. Marv me blłO w ooknlu! TJ . . ł 1 t r ść I • ł . . k d łk g . . . s , k' . K'lmi<;arz oolicii krvminalnei \Vatt!'on szcz::jo i rndm1! pow~1ą nag l~ł w,ą p iwo ' cmł „. w asnbe fpiwo i s rzy e. o ęs1~kz dzi. uważnie twar~. ten.s .1ego. az wre-
zaalnrmowanv mnrder„twem na ~ran„:e czy przypa k1em me parny i się, czy ta· w asnego u elu„. przyzwoita partyi a szcie wysuwa naJ1stotmeJszą swą pro-
wviechal natvch111iast na miclsce zhro~ri jemniczy prezes Związku Niewidzialne· '. z przyjaciółmi w dwadzieścia ieden„. i pozycję: 

Komi„arz Watt„nn ro:r.t'oczal ~ledzh:• go Płomienia, a stary tandeciarz z wia· : jakaś drobna manipulacja z portfelem za· - Otóż słuchaj pan: przychodzę tu-
od tei:o. ~e uldnl<I nad trnnem 7:imnrdn domego domku, to rzeczywiście jedna i · lanego gościa„. Idylla, spokój, domowe_ taj z gotowym planem. Pan zobo·Ą·ią-wanei:o. :uehv zdecvdowanvm ruchem zer ta sama osoba ogn:sJ,ol I · · · · ł 'ć t t · ł z iPl!n n;ersl. . · . . • : . • • • ZUJe m1 się wyp ac1 s o ys1ęcy z O· z f'lnd nchvlnnel Tlolv !'faoc-7.a nk:miti Anlek me w1dZJał wprawdzie twa· Wiz1a ta stawała się coraz baTdzteJ tych. a ja wzamian za to przyprowaw 
sle hTa,la hc7krwi~ta twarz Tahi•l'i:n. fee rzy przemawiającego za z.asłoną, ale za· natarczywa - i coraz intensywniej pra- dzę mu jego bratanicę żywą i całą. 
nie hvl nim nrnfesor ~tnn:1111. :ife h•lnv a . to słyszał dobrze jego ~los. I cował mózg apasza. ! Interes czysty jak złoto! Niech się pan 
2ent. ktńrv rlelr„nw:rnv 7nstał orzez komi \ I ten właśnie szczegół nasun"ł mu Aż wreszcie szeroki uśmiech rozcią"· t · sani n:i t:ile'l'ln'c:zv ~e:int:„. . . . . „ I . & j zas anowi. Wre~r.cie str~·i z;;v:inio:iel ~teńdd ntr7V· . pewne wątpltwosc1, a~bowiem ba.sowy, f nął mu wargi: z~al~ł to .czego szukał! Steński opanował się jui w zupeł-
m11ie 1io;t p'lrlni„anv n•zcz „7.wiazt'k Ni<.'- I chropowa-t y, rwący się głos starego - Tak, będzie miał me szynczek, ale ności. W milczeniu przysłuchuje się 
wichi;i•n~iro Plnrrricnfa'' z żnd„nie<.'rn. a7.e; 

1 
sklep:karz.a różnił się zas.adnicz·o od ha· wielką restaurację, będzie miał wszyst- wywodom rzezimieszka aż wreszcie 

hv ów inko nk110 7.a M.Hv do zaf~('zone1, rytonu, jaki gładko i potoczyście wyply·. ko, czego l ylko zapr:ig11ie„. i nigdy nie d · ł ' k;i~rt~I wtnhrl ~nrne 1.50 l\'Si<;c:v I 7d<'Pfl· ł J b k . . . d po nosi g owę. • nowa! Ja nof(•m w cloln~·m wvlncle rnnv wa z poz.a ~otary. , • • za ra me ~ltl pienię zy. . • I - A co by pan zrobtł, gdybym w 
dt'<;7czr.wci w iri?:o dnmu od strony ciz·odn. j • - A n.10ze pornyhłe~ i - z~c?w1ał • -;-- Głupi bylem.- pow1cdz1ał sam do tej chwili zadzwonił do policji · i oddał 

Kom;5an Wat~on i detektyw Petroń. do się w swe1 stuprocentowe) pewnosct An· s1eb1e - trzeba m1 było zacząć odrazu go w ręce władzy? 
ktńr~r.:IJ !:nnt~.i.o.wan". zwredf.. io -0 P-O·, tek - i zwróciłem się z pretensjami pod 9d tego! I Opryszek wzru~zył pogardPwi• ra-moc, 11o~tanaw 1 aJą wc1ąitnąć bal1dl'td:_v w · niewłaściwym adresem, aczkolwiek nie : Ubrał się i, gwiżdżąc wypadł na mia· i · " 
w\~;'~;~~~v~z:v k~,;ike-z pl~nl-ed;;i ;; .om~- ufe.g:i k\vestji, że między zagadkowym l sto. . m onaD~ogi par.;e, b jeszcze pyfanie. 
wione miei~ce. c1 kał!\ tit . - czy zdążyłby się pan skomunikować z noc 11~ w~rslanników zwia7.ku Ni<'widT.i:tl- li j M · · , b · · -' · :„ ·. · 
111.'l!I) Plomicn!a. Gdy rano f)Ta)(ncli piC'nia- Rozd ·ar trzydz1·esf 11 czwarty po cą. USl i.Mn . ow1em w1euJ.':'I:' ze dr.e wvJać r. rrnn:v. ob za Io się_ że znikły Z I · o7 zbezpieczyfem s•ę · przed tą m.17.11wo-
O"P w t;iirnmiczv i;M~ńh... --::-.- ścią. Nie zauwa·i.yt pan nawet. jak za-

\~ 1<n:ii11ie pcd Knmeta culca czerwona [i d • raz na wstępi~ riaszej konfert:nr;yjld 
tt?.n,(a n:i !'wel!o knd1anka Antka. are na ~·~ff){,~IJD~ · f d t ? t I , · ł A t ,_ . dl 1 p d K 1 przec1ą em ru y. a rz pan. - zasm1a n e~ nie usi::o popa~a o orne ą. • t f I · k · M:ilv krcPV mefr7.\'zna pnwiadamla go. te Się ryum a nie. PC' azUJąC na p:~ec.ętc 
Zwi:\zck Nie~id1 1:ilncg~ Płomienia w7_ywa Kró_tkie dzwonienie do mieszkania J - Cz.eka w. pr~~dpokoju - do~aje przewo,dy -: r~bótka. czysta, C'l'! . 
~o na zehranie. Zchranie .to ~dbywa się w 

1

. Steńs.k1ch. szybko, w1dząc, ze 1e1 pan zrywa się 2
1 

Dłon Stensk1ego sięgnęła dyskretnie 
matvm d~mku na przedmieściu. Otwiera pokojówka Kazia i staje tro- miejsca i patrzy na nią szeroko rozwar- po browning, leżący na biurku pod ga-z por.a l!'e<;fel kntarv PO'.emńwll wre· h k ~ 'd k ś · • t · I t I , h ·1· h · f t :' szc-ie niewid7.ialnv .. f'lrP?es" d7.it:kui:ic !;wym, c ę, - zns• o ... z.o.na na ~i o. go eta: n!e• em1 oczyma. . . ze ą, ecz po c w11 wa an~a co n.ę a s.ę, 
rndwładnvm 7.a dntvchcn~nw:i d7.ia!alność zn.:qomego, dosc pode1rzan1e wygląda1ą.· - Czy ma we1sć? 1 a gospodarz rozpoczął rz"'czowem to-
i ur'7ir1:11ac 1m nnwvc-h 1n~tr111c~v1. cego mężczyzny. Steński z trudem stara się opanować nem. 

Pecleklvw Pt>frnń dr~r.cdf d11 wn!M1rn. - Pan do kogo? . wzruszenie. Przez chwilę stoi nicrucho- - Kwota stu tysięcy z.ł"tyrh, Jaką 
1.~ s':rn·nka z pi~.nied7.mi, .~lo~ona w n·n· Nieznajomy zdejmuję z grandesą mo, wreszcie powiada cichym głosem. pan żąda za wyświadcz,:>ną mi przy-m; 1 ~()' 111 •1" w:vtr·~ion:i. r. da ... lm. przy Pomo- sportową czapkę i powiada z ukłonem. I · Dobrze. wprowadź go! sługę, jest stanowczo za w;clka. leuz c~ inki 

1 ma1V1e u. C l · k' · k · · l N d I d ' b · t t • d 'łb · d Ć ł Och' wiec pn rn wMr:v .. Zwin;r,t'k Nic- - a uię rącz i p1ę ne1 pamen<:e erwowo po c 10 zi do iurka. s1a- os a. eczme zge> zt ym się a po owe. 
wici ~ialn<'11:0 p!omi~nia" domasta sle od St_c~- Chciałbym się zobaczyć z panem Steń- da, otwiera szufladę. ai.eby wvciagnąć gdybym miał gwarancję, re i tym ra-
skic~" zlo~cnia okupi! w tcm !'ame1!1 mic1- skirn. z n lej mały, pl.i~ki browning, p'l.:zcm zem nie zostanę wyprowa 1t:ony w po-
sru. Petron zarr.ala się wraz z komisarzem - W 1'akie.1' sn.rawie? kładzi·e go przed s'eb1'e i· p 1 · le 1"ak poprzedn'to \Vaftsonem na dachu. ł' • • • , I n:~ .ryw a I . . . 

Na~le uka7.:tla sic na krawcdT.I tajemni- - \Yf bardzo, bardz? wazne1! gazetą. . . . . - Ni.ech się _pan nie boi! Przed 
c?.a po~t:>ć. ktńrn na wic.lnk zasnd7.ki rzu.:a Kazia obrzuca raz 1eszcze bac:znetn A oto mcznafomy wszej? n1z c!o po- tranzakcJą da m1 pan tylk' 10 procent 
sic dn.1~cieczki. Rozpoczyna ste dramatycz· spsirzeniem przybyłego. koju. ,· żądanej sumy, , resztę otrzymam w 
ny Apo<ci~. 1 1 dl' Nie uszła jej uwadze ani zbytnia jas· Czas fak1ś patrzą sob!e w oczy obaj chwili, gdy przyprowadżę tu pannę tvmC":rn~en1 n e7.nan sprawcy nap? t • k I . · b ł d.n ść · d · ź ·• bl d · · M J · ' d · t na Steiio;kicgo, obezwladnilt &o i ro;r,b'ili kr~wośc rawalu~ ani. ez:w a o Je • ~ez.czy nt. a y _Jeszcz: ~e wzrusze- ary .. eszcze raz powia am: 1ti eres 
je~" b~e. ncJ obandażowane) ręki. I n1a 1 zdenerwowania $.tenski, oraz czło- czysty Jak złoto! 

Po·J~za~ po~cil?lt 1>0 darhach ranlor::v zn- - Pewnie jakiś inwalida z prośbą o wiek z bczwbc.lną r~ką. I Steński wstał i począł przechadzać 
stait' kula k'lmi~rirz 3 Antek l~annet!o. kt~- wsparcie - przelatuje je.j przez: głowę, I W milczeniu mierzą się spojrzcn:ami się po pokoju. ry n•r.cdf po(c!c:n op:iłP\'f sarnnrvtan1n . . I b d · W ,• · ·' W · ' :r.nutl.ihv dr. Rnllinsnn. a Maksio ulr:kowal głosno zaś P?wiada. , a aJ,ą. rc;szc1e rozpoczyna . Stensk1. rcsz~1e oświadczył. . 
w d•)hrze ukn tel piwnicy stare! pilarzki - \Vąlp1ę, czy pan Sleńskt zechce Mówi stlum1011cm ze wzruszenia, urwa- - A kiedy mógłby ml pan przypro-
.Maci<.'i'1weJ l'u :znaidu!e :•ie. równieł Marv: go widzieć. Nasz pan nie przyjmuje teraz nem głosem. wadzić tu moją bratanicę? 
Ant~!<. . przv~7.i;-cllqy do siebie. spogląda po- n.i kogo, czuje się ile. I - Pan podnbno ma jakieś wiadomo- - W jakie 24 godzin po otrzymaniu żiiclł1w1e na 01eknn pannc N' . · • · • d • 1 • • · 1\1 St ń kl '? 1' k' t · · t · r· Pewne) nncv rzucił i;le na śpiącą. Mary 1ez.na1omy zamienia się w 1e en wte - sc1 o porwaneJ 'ary e s CJ za 1cz i, o znaczy pięctu ys1ęcy z o-
zdnlat:i sie Jed.nak ohron!ć. ki ukłon, a lwar.z jego promienieje współ· 1 Gość kłania się. tych - brzmiała odpowiedź. 

\V c1.a<.le ~zamotania zsun,ły ~ie ban- czuciem. · - Tak Jest... I to Jaknajbardziej kon- -· Zatem żąda. pan zgóry pięciu ty-
<la7c z dawnyt;h ran Ant~a. t:ik. te trzeba - Wiem, wiem„. To fatalne porwanie kretne! sięcy złotych. Niestety, nie mam przy 
b:vlo ~prnwa:.lzić dr. Rolhsona, który opa· jego bratanicy.„ Tak, to bardzo ptzy· j - Wiec gdzież jest Mary? - pyta' sobie tyle gotówki. Pó óstatniem zra-
trzd chnrrizn. k kl· gł d t 'ć d b h d I b · ' k Z ' k N'' Wreszcie zjawił się w piwnicy zamasko- ra sprawa, ora mo a na wą p1 "!: ro- · wy uc owo gospo ar.z. owaniu meJ asy przez w1ąze 1e-
wa11v mc:,źczp:11n, który w}·prowadzil uwię- wie staruszka!.„ Sądzę jednak, te zgo- Nieznajomy ro7.eśmiał się. · widzialnego Płomienia, nie trzymam w 
ziun~ 1:a wnln11ś~. . . 5 . _ dził_by się porozmawiać z kimś. ktr. przy· • - Znrm~dkn .chciałb:y sie ~an dowie-, do~u większych pieniędzy •.. Mu~iałb~m ł .ire clnl 11otc~1 , wyic:!dta ze t:inisla nosi mu wiadomość o pJrwau~,. dztcć o wszystk1cm„. Nie pah się!.. Mo- podJqĆ tę sumę z banku„. Dżiś Jest so-wrm do Z;iknpant i:o. P k ·' k t · k t i d. ć k · · j k d j d ; b t I d · b k j · · w mLJh 111 domku na Nzedmlcś.:h1 od· o 01ow a 'l w1era $Zeru o us a. emy po~a a spo omie.. a wa . o- , o a po po u niu, an est JUZ, za111-
brwa sie narada micdzv. or.qcscm „Zwi:1z· - Pan wiE' ... r~ o nas.7.~j ? , 1ience? rośli, rozmawiający o zwykłym inte-! knięty. Niech się pan pofatyguje po-
ku Nic:w1dzla!nei::o Plom!cn•a • a M1ks11:!11· rrz ·uysz prustu1e !..fi z dumą i pew- resie. jutrze!.. 
naprćiżno staraJac}'Ch s1e oditadnać. kun .... b' St • ki k r f t 1 N I d . . t 1·1 d ł bvł t?.lemnicz,- meżczyzna, który wbrew ich nośc1ą sic 1e. • • ens. ws aza m}l o e.. age. ~o eJrzeme s rze 1 o o g o-
woli uwo1nil ~fary. - Tak!„. Właśnie w te1 sprawie - Więc proszę, mech siada... Słu- wy rzez1m1eszka. 

Po riowrncie z Zakop:rnego ma!ą slę od· chciałbym zobaczyć się z panem Sled- cham! ....- A może chce pan przez ten czas 
być zareczvnv młodej pary. Kilka stnd~in skim. Gość iałożyt wygodnie nogę na no- powiadomić policję i wciągnąć mnie 
przed ur~czystością została Mary porwana Wargi pokojowej drżą. gę. w zasadzkę? Ale uprzedźam, że gdyby 
po[~~zn·n~ti~Y-rekę Antek rości soJ:>ie do - Pan wie coś? • - O ile mi wiadomo. porwanie Ma- mnie capnięto, to ~~c~ej pozwdlę sobie 
Związku pretonsje o odszkodowanie. I nagle pędem wpada do gabinetu ry Stcliskiej kosztowało już pana pół wyrwać duszę, an17.eh słówko o . t.em, 

Ątoli przemawiający_ przez kotarę_ taje- Steńskiego, wołając. i miliona złotych. I gdzie trzeba s.zi1kać porwanej„. A thil-
m111czy prezes odm~w1a mu w~zelkle1 po- _ Proszę pana, przyszedł ktoj 1 - Zgórą pół miljona !.. czeć to potrafię jak grób! mocy. Antek praime wyśkdz1ć, kto Jest . d . . · 1 z t ó ół ·1· t (O I · t ") prezesem, aby się na nim Zt.'lliścić. wia omos=ią o pamence ·- a cm zg rą P m1 Jona. z em, a szy ciąg nas ąpt • 
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p~W1f~OtJ1f Kf/łOTEAT~ premiera 
CAP D TO I „, Arcyciekawy film, pełen romantyzmu, junactwa 

'' .;, I sensacyjnych przygód, p. t. . • • .\":.o .. ~ • ,„„„ ;..: . , .. '' - . • 

„Bomby nad Monte Carlo" 
Reżyserja Hansa Szwarca 

Romans miłosny zawadjacklego admirała floty z piękną i ekscentryczną królową. Ba
jeczna I oryginalna treśf. Piękne I malownicze krajobrazy„ Urok morza. Riviera. 

Cannes, Monte Carlo. 

w rotach głównych: Sar·i Mar·tza oaz uwo- Hans czarująca i słodka I dzicielsk1 

Nadorogram wspaniały dodatek dźwiękowy „Ohondi i nie Obon di„ oraz aktualności z kraju! 
Poczatek w dni powszednie o godzln·e 4.30 w sobot,, niedzielę i święta o 1-ej. Bilety ulgowe bez 

ograniczeti. Cen mleisc por:>ularne -· „ODEON" D•ll P'•mJeral Śmiech to •drowl•I li <mia< •I• b•d- WH•••• zobaczywsą ll'm p~ w o o Ew IL 
BUSTER n• froncie .„ „. ... 

Przejazd 2 • 01; n•"'HFtti Ciłówna 1 

W rolach głównych 
król wesołków Buster Kealo1t • • Dodatek diwłckowy. 

ł ... , ' ~V 1 ,„< ~ :•. ,„ ''";.' ~·' r- • • ',• • ,~•,•,'•" ,.. .... „ • : •'," • ~ ,:' t \ , ••';- •' ~„; ',~J• I 

Dziś premjera. 2 filmy dtwiękowe w jednym programie! Poraz pierwszy w Łodzi! Prod. 1932. 

I. Bunt Sumienia 
Dr•mat sensacv'ny w 10 aktach, W roTach l!ł. lmcgene Robertson, 

Edwmrd Ci. Robinson I O.-en Moore. 

„. ~lłtW[lI l UM~UlMf Uf M 
Arcywesoła komedia w 8 aktach. 

W rol. gł. Laura La Plante i Glen Fryon 

il 
il 
~ 1-

Pocz~tek o god,łnle 4, w eoboty, nledzhle I jwh;ta o 12„ej w por, ... „„„„ ... „ ... „ ...... „„ ...... ~.---... „„ 
Dr. Med. HILLEGOM ' A O R O R A HOLAFłDJAI ~r •• med. 

L. b NITECKI Clllłlllkł kwiatowe o iWłłlfOW•I tławllł Ro Zi mr 
thoro r .:::!~:;~:.::ryczn• Zamawiajcie cebulki wprost z najlepszej lirmy w Holandii N~R~e.:'Q2W't~:A 

tlAWROT 32. Tel. 2 13•18 Od pewnego czasu otrzymujemy zamów!enf.i z" Polski na cebulkt kwiatowe pdkolo- tel US-98 
przyjmuje od 8-10 rano I od 4-8 wie we l ogrodowe. Specjalista chorób 
czór, w niedz. I święta od 9-12 w ooLI Najlepszym środkiem wprowadzenia firmy nasze! na rynek Polski - jak sądzimy - stcórnvch. 

. • _ bedzle Ofiarowanie jednej Z naszych kolekcyj cebulek I roślin holenderskich, kolekcji, tak róż- wenerycznycb 

Or s K 1 ln<irodneJ w barwy i wspaniale zapachy, iakich nlkt Jeszcze u was nie widział. Kolekcja ta za-• a n o r Wil"ra a50 najrozmaitszych cebulek I roślin, dobranych przez nas zawodowców, ze srecjalnem i moczoplciowych. 
uwz&lędn:eniem warnni\ów klimatycznych Polski. Kwiaty „Aurora•' radują oko młodzieńca i Przyim. od 8-10i 4·8 

I starca, bogacza I biedaka. Kolekcja cebulek „Aurora'• przeksttałci wasze mieszkania I ogrody w niedz. 1 święta 

eh b k 6 w prawdziwy rai! od 9-12. 
OrO Y S rne, wene• Biorąc pad uwagi:: znaczni\ Ilość zleceń. które nadcbodz• codziennie, upraszamy o 

PORADNIA 

N f H f ~ ~ l U fi I [ l ~ A': 
L~k;srzy „ sp,ecijali&t6w 

ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11- l I przv ,muie 
2- 3 ) kobieta- lekarz 

w niediielę i św:ęta od 9-2 pp, 
łpczenie choróh 

WfNER\'CZNYCłl I SKóRNYCłL 

Porada S zł. ryczne i moczopłcioWe rychłe nadesła1tle zamówienia. zaopatrzonego w wyraźnie napisane nazwisko i adres. Bez- W Pabjllnlcach 
Ewang leli eka 2, tel~ 129•45 wzilednie katdy winien wysiać zamówienie na kolekcję dziś Jeszcze pod naszym adresem: I ani!ielskiel!o udzie··~~~~~~ _ 

Prz1~:i~:: !d-~_!66-1 A UR OR A BULB "URS ER 1.E S ~~;c~~j:~:va;~:::~~ DOKTóR 
Hlllegom - Hollande - Europe dżaiąca z lodzi H UJ łk k• 

D HELLER ł..a~k zgłoszeni~: o O\VYS . 1-r Nasza wspaniała kolekcla składa się ze1 p801 D-rowa Szen· 
• 100 mieczyków (Olaleuls) o wielkiem kwieciu w pięciu kolorach: lila, tółtym. czerwonym, ker. ul. Rocha s I • 

rótowym 1 1osos1ows·m. od 2-3 p. p. Ceg·ielnr·ana No_ 4, 
choroby ak6rne, weneeyczn• 50 mieczyków o drobnem kwieciu w 5 fadnych kolorach. 

N 
I moczopłciowe 20 begonii (IO PoJedy11czych i 10 podwóinych) w rozmaitych kolorach. telefon. 216-90. 

awrot 2 15 roślio trwałych w różnl'Ch odmianach. E choroby weneryczne, 
Telefon 179-89 10 hjaccntów (Hyancinthus Candicans) królowa kwiatów. skórne, i moczopłciowe. 

przyJmufe do 10 rano I od 4-8 ppol. 50 zawilców o barwach tęczy •~ 
dla pań spec. od 4 - 5-ef, ! 50 Jaskrów (ranurKules) - mate róte we wszelkich kolorach 1IP Przyjmuje od e;odz_ 8-2 i od s--9• 

nledz. i świeta od 11 do 2 po poi. J 30 Oxalfs Oeppil. zwanl'Ch „korzeniami szczęścia". I .... "' niedzielę i święta od 1· 9-l. 
-. 15 „Montbretias'• w rozmaitych kolorach. ~ JiW"'iW"'Uili'Ml:Wił.WJWf#ij~l!IĄ*q 

W BADrL. ICKA 15 
dalij ·to':~k~j~~ ~~~f;;~iaca 350 cebutek I ro~lin, kosztufe 10 franków francuskich. Kol~k· MM IWYPOŻYCZAM suknie śluhne oraz ha 
cJa podwóina (700) - 130 franków francuskich. 

• Natvchmfastowa dostawa do miejsca przeznacz~nla bez do~atkowyc~ kosztów. !owe po cenie niskiej Piotrkowska 294 
Do kolekcji dołączamy zaświadczenie „zdrowia' urzędu ftlopatolog1cznego. Każdy o „ prawa oficyna Ill ph;tro. 

ul. Piotrkowska 208 rodtaf opakowany jest oddzielnie I zaopatrzony w etykiet.e z nazwa r?ślinr. Do katde!to za- • 1-------------
róg Puste) mówle·nla dołącia s!e bezpłatnie wskazówki llu~trowane w Językach ang1elsk1m, francuskim lub 1WIOSNA! farbujcie wszelkie obuwie, 

N t 1 194•03 niemieckim. Do ileccń. op,łaconych zgóry dołąc~amy ~ei.płatnie s;eść. n~wości o ś~iatowej A łMllll 
1
torebki, kurtki skórzane w mechanicz-

r. e • • sławie „Aurora Tlgrelil!es•. Jeieli zamówienie me zawiera źadneJ wzm1ank1 o sposobie wyko- - I: neJ farbiarni „Jedyna", Piotrkowska 
CJioroby skórne I weneryczne !lania wysyłamy Je za zaliczeniem, doliczając 5 fr. Jranc. tytułem zwrotu kosztów. Nr. 106. 9 

1>rzyJmuJe wył~cznie kobiety I dzieci · 
od I do 3 I od 7 do 8-el - • „ Drobne ogłoszenia w „Republice" 

H---.J--LD-..:-Umebd. ·1cz SO~~ER I b!_(:l&J:d- ! .I ~~i~i~{:?:,~;f~z:~~{f\\~;}~;i~1 „„ ~ _ _ I „.,,. . A Poiedyńczy pokój, 3) sprzedać nicru-
6 6 • - 'hr,mość lub rze.:z, 4) kup i ć cośkol-

Spec. chor b sk rnych, wene• UL 6·11:0 Sierpnia 1. Wasze zdrowie, Szcz4i1łcle I powodzenie ży. .a.-. wiek okazyjnie, 5) · dostać posadę, 6) 
eycznpcl1 I moczopłciowych telefon 220-26. I ciowe, Duże ofiar, materjalne „ ~. wyszukać pracownika - n1ech::ii po-
(egielniana N2 7 choroby ak6rne, weneryczne zale:tnesąod takości .towaru. Nie katdv dowolnie za~bv.:a da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

• I kobiece. lany towar, lec:z w c1ą~u dziesiątków lat w całym św1ec1c: • 

P dtelefon 141-32 5 8 Od 9 l i ~9 Niedz od 10 1 I wypróbowana iakoł6 zaduguie 'Ila Waue zaufanie.. I: llll!lli!Hlllllllllllllllllllllllllllllll!l!ll!l!'!!illl!l!lll!ll!!lll 
rzyfmule o g s-10 12-2. - w. • · • • - • TYLKO OL L A" .._ ·······-·--- , niedziele i święta od 9-11 - " - ---------~ 

0007.IAł.Y: KRAKóW. ul. Pijarska 4. Telefoay: 165-00 i 171°50 (Oddział dla całej Mało'!)olski) . f:ksp02ylurf krakowskiego oddzi.ału: TARNóW.ul Sw Anny Nr. 14 i NÓWY SĄCZ~~1~ 
L. IS: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17;. Redakcja ul. Mickiewicia 8. tel. 5-78; SOSNOWlfC: Biuro dzienników Józef HlawskL ul 3-l!o Maia nr 28; BEDZIN· B.v-11: · 
dzienników J Hlawski. ul. Małachowekiego 1; CĄJJROWA uóRNlCZA: Biur<> dzu~nników J. Hlawski 3-go Maja m. 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W Kneptowsk-c~go: GOYNiA ulica 
IO·f!o Lute~o dom ~nt Pętkowaklef!o. tel. lt-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Pannv Marli nr, 21. tel. 4-48: KALISZ: Zł.lu c.r. 14: RADOltt: A Eifer ul Żeromskiego 25 tel 17-%; - KIELCE'.: ulica 
Sienk•ewicza Nr. 39 Tel 171; SKARtYSK01 111 lltecka nr. 16. tel. 40: PIOTRKC>W TRYBUNALSKI= ul. Oarncarska nr. 31 WLOCtAWEK: Biuro dzienników L Makowski Kn~..: 1 u~zk 1 s: 
TOMASZOW MAZ.1 ul. Polna nr, li. tel. 168; WARSZAWA1 Próżna 7. m 34; WILNO: W1le6 ka J9. tel. lflllO. Agentur;t na KMostrn I okolices H1cton.m Pledto.:kii KROTOSZYN. Kaliska 
nr. J; JAROCIN I ollolice, Sylw. PiettuszewskUAROCIN. ul. Po1'-Stańi:ów, kiosk. Agentura na Leszno i okolice: Ciwiński. Leszno - Kio&k. Agentura na <lo~tyń 1 okolr.:e : ł'ran . Lcktarski. 

OostYń • Leszczyńska l Oddztal VI LUBLINlE: ul. Kollataia ~. tel. 3-48. Agentura na GROD~K Wlkp, i OPALENlCĘ1 Wojciech .Ciabrlelc1yk Grod1i•k. Zbą1uvńsk.a 'i. 

Prenumerata: z kotatlbli a>r&ftvłkl Doc:itowej &I. 8 "'&o miestoczHI• 
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. \Vaisówna biie ·rekord światowy · łlieoczekiwana poraika liarbarni :'., 
W Ł-0dzi. która pod względem lek-· od rekordu światowego. N·eoficjalny 'ff'un;fii spofAań lit!O"'JJCft "' lh:alu , 

koatlet~ki . ni~ może s ~ po..~zczycić : rekord \vynosi okoto 42. m.). w dniu wczorajszym zostafy roze~ winy Bufanowa). PalanJi udaje się WY-
zbyt. w1el~em1 ~u.kce~amt, nagle zu-1 . .zgłoszona przez Weisówn" próba, grane następujące mecze ligowe· . ró nać w ·3l minucie przez Łaf1kę. Po 
~efnie n1csp-odz1ewanie padł rekord' btc ~ rekordu. dokonaria w. sobotę . w I Warszawa. Polonja - ŁKS 3,2 :. (t:t) Pf~f. wie znów prowadzi pi;zez dh;!Żs?:f 
sw atowy w dysku. . . I PabJan1cad1 nte powiodła się. choc:ai Rozegrany w dniu wczGraJszym me-cz cz ·ŁKS I&\ którego dnJ~El · brnn~k~ 

O fa~fastycz.nej formie We1s6wny . uzyskany wyn k 39,47 m. był równ1et figowy w Warszawie między f1ołonją a zdobył w j minucie Wisławs~f. Pofo
~·sponm'ala coprawda prasa sp9rtowa ·znakom ty. tKS-cm zakończył sie wynikiem remi- nia znów wyrównuje w 34 ·'· mi1m1ą_e 
J)lsząc o postępach leldrnatle·łck 1 lek~ I Rekord \Vels~wny oa.dł na tr6J- sowym. tl<S wyshmlł w składzitł osła· pnu t.ańko I w 39 minucie nie wyko
k~atletó~ w obozi·~ . przedol impi~skit!1, meczu lc'.d<'oatlctycz.uym ,ŁKS-Kru~~e- bionym bez Trzmieli, Sowial\a. J.a~hl- rzystuje rzutu k~rnego, obronionego 
wiele ob·ecywal s·ob e po Weisowni,e cndor~Z; ednoczonie, ktory pn;yniosł skiego i fett. Wynik naogół zashminy, pnez frymarkłew1.1;za. ' · 
Klumberg, ie<l-nak nie przy1)usz<:zano ! w ogólnej · punkta~il zwyełe>stwo dru„ ohoclat więcej momentów podbramko. Sedziował p. Kuniczek. \Vidzów 1500 
by tak szybk·o. niespodziewanie i glad- · iynie ŁKS-u, pomhno ii wystawiła wych miała Polonja. tK$ naogół grat Kraków. Cracovia - Garbarnia 5:0 
ko... roiprawiła sie łlabian cz;inka i re„ /drużynę .m!;Skit b. osliil!bion111r• a konku„ do~ć dobrze. zwlnszc~a trio obrom}o. il (2JO). Cracovią. która wy&tąpiła . ze 
kordem który się utrzymał przez dlu„ 

1 

rencje n e były zbyt s.zcześllwle do„ prawą strona ataku Durka -- Herh~t· ~itęrl.ingiem ,grata doskonale i. µr~. ei 
gi - c;z;as i który byl uważany ia b. h~ane. t.KS, idobył 85.5 p.. Krnoe„ reie'1. Pierwszą bramkę ui}~skuje LKS cały czas meczą górowała nad GarQar„ 
wyśruoowany. . ender 76.5 p. ! Zjednoe~one 70 u. . przez Jierbstreicha już w 15 ntinucią (1 nią, odnosząq sensacyjne zwych;stwo • 

. \Vynik Weisó\vny zapewnia jej , · Bramki dla iwycłeiey zdobyH 1\ubh'lski 
~jazd na o11mp;ade •. gdz ·e bed;i:ie , . 2. Malciyk. Ziclit\!kł i Clsz.cwsld po Je ... 
ntechybnie ~dn;e bronić barw ·Polski. SB"'BrYn1·mt. pokonany przaz-k o dnej. ~ędziował p. Roicnfcld; . ,' ; ' 

\V każdy1111bądźn~zic \Veisówna w g .Jl " , . , . Lwów. ,Po~<?ń - ~Vt$~~ 1 ~o _(O:Q). Ro„ 
wciorajszym wynikiem zapcwn la · zegrany w dniu wczoraJszyt-q vr.e Lwo-
og;mmny ro:-głos sobie i m1astu, gdz'.e Eliminacyjne spotkania . bokserskie w Łodzi. . wie mec; Hio,wy zako1kzył . się. ·z~słu-
z.cfarzo'nie \vielkicj wagi dla lekkoatlety- · • . , f;().nom iwyełęsłwem Pógonl. ·któll'a ~t1a-
k:1 miato n!ł<!Jscc. · \.V nied~it-lę odbył:v si~ w t.odzi cli- eąrkowł dwukrotnie trafi~ Sęwerynła- ła niezwykle ambitnie. W P1'2r·wsi.cJ PD• 

. · San!o. zdobyc'.e rekonlu nie. trwało minacyjnc spotkania ~okstlrskie1 WY· j ka s'Y:\'."1 . ulubio11~m prawym, Mi~trz łowie przewall.a jest i t_i1;e~~1~ • . przy
długo. JLIZ przy picnvszym rzucie, dysk! znacz.one prze~ Polska Zwu\a:ek BQk-

1
. Połsk_1 1Jz1e d\~uk1 otme na deski. na- czom. oble druzynv nie w yiHkuJ~ oka

,,wyszedl" znakomiclo. pada:ąc tuż • sorsln~ . . s!epme w stanie zupeł~e~o oszołomie- tJł podbramkowycłt. DecyduJ~cą o iwy, 
przy . oznaczonej chorągicwkuml . wy- Nar-":'1ęks~e zamteresowąnle hu~iłło 1'11a odpm:zywa •. trzymaJąc s.ie· sznurów cłęstwie bramkę Pogt}ń zdobyta przez 
tyemei ootychczasowcgo rekordu Ko- spotkanie n~1strzą Polski Sewery01aka do dz1ewlęchi I z lcdwośclt;\ przetrzy„ Motyłewsklego. S~dtlOWt'ł .pi Bln~·INtd, 
nopackj.ej. Następny rozmach. obrót i i Garncark1~m. k~órl{ w ru~u ubieg. mnJe rumle. Poxnal\. Wa~ta - Wursiaw1anka 
rzut, a dysłt wspan · ab-'m łukletll. za- ! ły.in uletrt mezp~łuieme Sewer~11iuko-. W . os ta t_nł~m stnrcłtt osłabiony. Se· O_;O (0~0). W au1u wcz9r~Jszyrn odbył 
trzepotał w pow'e-trzu. by w chwilę ; w1 w 1!11str~ostw1e ~kr~J(owym •. do tę1I· werynm~ nie Jest z<Jnlnv dQ daJsieJ wal sJe w Poznaniu mecz Q iu1str~ostwo Ll
póinieJ pttekrQezyć nieosią )alin ida~ i pory. me rr.11ał okazJ.l do rę~antu. . ki co wykoriystuJe pa mea rek ł p~ze- gł tnlędiy t1.4tejszą Wartq a' stc~łecz.ną 
wato się leszcze d·ługo gra~·cę i ,qo-1 . C1ek~w1e z11t1Q~Hł,daty StQ f9wtłię~ i cpodząc ~Io ataku zn?w trafia pr~e\;f\V· Warszawianką. W mec1.u tyn~ \),-arsza
być" ag m. 76 cm. t. J. o 14 cm i':p·.~·J $0Qt~um~ ~utlzk1op;o. „ Cynulluem l 1' mka celnie, Sewervnmk Zf!ll.IS~ony Jest wianka grała •btirdzo dobrz~ I potruma 

· · 1 Chm1elewsk1ego z Se1dlem. . znów odpoczywać do dz1ew1~cH1, ul.; utriymae rre ob.vąr.tł\. P< nnmo:obonól· 
. · · Spotkanie dwuch starych rywali : c'1ce sie jednak poddać i w chwile pói· 11ycłl wy~ilków mec~ 11;ał\oń~;yt sio be~ •eczo p'il"arl'kfB ~udzkiele~ i C,yn:ina było. niąi~it~~nie ' nieJ traf!ony J~sz~ze ra~ celnie w aż<:'ze..: brąmkawo. Sqdzivw~ o. dobrze lodziai~ 

l'I „ _ n a,1 f. c1eką we r stało na w~11mk1m po~1Q.m11~. l<ę rozcu\~a :;ie J;J..l\ dłuil i ~ostaje -WY" ntn p. Rettig. . . 
. • t t kl · A Pierwsze. dwie ru11d:v należą do Gy„ Uczony. . Siedlce~·· Czarni. Lwó'w ..:... za f',p. 

0 mis rzos ·wo asv ran.a, jedna!\ w ostatniej Rudi~i wy„ Licznie zebrana rubliczncś6 sprawi- .'J:l (3:0. Mecz powyżuy r:akończyl 
w sobot~ I nt&dz.je1lę '!Otstałv rmellra·· I kaza.ł lepszą wytrzymąf~ść l nadrobił iła o~rncarkowi dtu~o~~wałe .owacJe, ·się plespodzianką, gdyż pcmimo. iż. był 

r~,. i:a~fC>ru:ia.ce nie,;c~ o ~Pr,.c&ilv.P strat:o?e . punktY, wl~,lką_ nnpulsywnoś- wynoszac ~o na ranuonach i r~pgu. . rozearany. w ~edzlbię az PPi. Jll'1!YJliósl 
J~reJ klasy A. · ' - t icią i iy~1ołowosci.a. ... ~ e ... - ·· w. Wadte ~~ednteJ ~11ot'kan~·ełftn~- zna~zne zwycięstwo drużyme .. ·1w9w-

-• - ·- - ·- - •• - .. „" '..:::.„··: •. .- ·. Wymk spot~a9ul r~rp. t~pw_y. . . , lę:W. sk1~~Q z S~1~Jem ,$taj.P ~ · w~~~lłlJ · ~ki.ei; Cz~rnt na ~wyclęstwo ·zn!;. :fftlyl~ 
vVTMA-ttAKOAH 2~0 Tl":ol. ' I I w .w:actze 1t?płsr.~~m~J ~~!kfln~· ,Sil".- P,ptłQ~l'1t1·• 1 . .. 'I~~ ' ' l"id1t ,, t f. gdy! bylt dfu!yną lepszą tocltnłezflłfł· 

RCJ1ze.giro.ny w s01ooti: na bor,~k'l.I WIMY ! v,:etymaka z Garncarkiem · miało prie· · We ws„ysłł<idl- trzech .,,run~aen ·Bramki dla Jwowlan zdobyli żurkowfltił 
mieez o mtsitrzoshvo klnsy A mi~dlzv go- , bieg sen~(lcv!ny: . . · - . · . - Chmielcw~ki .m?l niez~aezną prz~wagę 2 i Jańciuk t; zaś dla ~2 p. p. ·l}ięgcń~ 
sood'a1rzamł 11 Had<i0ahem zrukońc:z'Ylł s·lę I . Od p1e>rwsze1 ehwth uw!d~cimą SH) na.d przec1_wnik1em. v.;1~ceJ. ałaku1e. cze· ski. Sędziował p. Walczak. · ' 
ni1eiooz,e'k1i·~ani•e zwyc!ęs·tweim ćrn..nżym1y l ~1ęinączna przewaga .ostro~me waJąi~„ śe1~j . trafia, mim~ św1etny~h ąnłJfów · · 
fahryczneJ w sf.o.sumkiu 2 :O (1 :O). tta- I i.:cgo Oa_rn~ark~, pnnpl?lo b: . w ofęn.zr· ~e1~ła. Os!a!ecz~1e ~w~cu~~ta zasłu-
koa·h wvst!11'i1J w ~k-ładzle z.naezn:!le ·osfa·/w.le znaJdn.ie 8lę ci.esc1ei . . Soweryn.ml\. iem~ cfioc.·!az nieznaczme na P.U~ty Kusocfńs·ki .c 

Nonym 1 dlla·tiog-o Wrma zw)ricj.ężvfa ·s·to- .r:1erwsza 1uncla nałęty nieanaozn!e do .Chm1elcwsk1. . · . Ó ; .=, .. ., 

s.unkowo fatwo. Sęd:xlował p. Piicid!er. Garncarka.. . . . • . ,,. SędZ"iowąl w rmgu p. Nowak bard.m zn W ZWJf;pEłc;8, 
.W drng1e1 rundzie uda1s sto Oam· dobrze. . · · w dnkt wC'Zornłszy,m odJby~ s.te w ~ro,„ 

TTTRYśCJ-Wtnzr.vv 3:0 -(t :O). kowi-e błęg na dystan&le 3.5 kim. . · 

Mecz J)()IWY'Ż.Sl!'Y b'.\~ł prowa1<.!tzony w y·. orno p. r·zybył Juz· d'o Łodzi ' w biegu tym zid1eC7><,d1owand1e w ~OSiKO• 
iYWeim tempii1e przy:crem zasł.ui?omie zwy . · . , · . nał-ej formie zwyclężyt Kusoc!ńs1d, prtie·-
c.ięstwn o:d:nło!ła l>eir.is.za w f)I011lt d1r1.:1ż·~~na bywając trasę w ozasb l·O :55, Dril:ilim 
Tury5tów. Bramk; <i.Ja Z'WVClęooy: zido-. Mi•irz ai1eiów wgsJfqpi dzii Jlyl fijaJko~ truclnt - ·MQd.zelewskł, '. 
\"•Y'li Mkhal~t. Ha:hn 1 N~1ke11. poras pierwszy . . . · ->,- .• .• . 

ł.TSO-SKS 1 :t: (t :O)'. . _NaTe-c;zcie pr~ybył do 'Lod~, awf.ato· Jwali &ię. · ·. . . . . • . KGIOdZIBJGZJk Z\V.JCllJI 
Mieci p(')WV'i·szych dm.?vn . ro~rA!l1'v' ' w~J sławy. pol&k1. a~tet~ Te~dpr .Torno. Na wstępi~ potętny ~rtroff 1uu1~· b ' . 111 1 

" , ., .··. 
w tł'l"•ill.f wczornJsizY.m n.a ' ooi~kiu DOi< r kt~ry w. ciągu dzie~1ęe1!>leł"1.ie1 Ql~"bec„ dtył forn~-:i.łn.ię w 10 J)llQUCJe '.l,,ebuakt . w 1egu ""• • n. . . . '" 
hylł bard:zo ciiekawv, • god"•t obie diru.'-yny l nosc1 zb!erał laury 1 ma1ąt~k na nng~ch, .. n-e1soiu~m • . • . _ ~. dłnltt . \\''CWraJs:zYttn od~yty ~łę .na 
~ra~v ofimmne. w pi·erwszej pnfow!le Europy i ~ill\eryk•. ,Obeo!1lle zatęskJllW• Sztekk~r z Ohvre.rą ~toc:zyt l!a~ę bel; S'ZO'ste poo. Krzywiem Z-<'WCYOY k0,la'r$ki~ 
L TSO 'ZY!SWuGe bramkę ·J)rrez Voi~t~. szy z~ kra1em, privt•chał do tod~•·. by 1 ·rezulta.tu, Je~~ą~t m1sl.n; Pols~1 walczył' zorgamrową~ przez Ł ~· w l<tóryc~ w 
;,ęcz w <liruig-i!ej SKS }tra na•dizwyc'zaj ąm- moc s•1ę zo?aciy. ć ze s;wą ~aiikł.. ~anll~H 

1

. ma-cuue p0>n;zeJ swei formy i la.pał łł~ biegu na 50 kim: zwy~l~zył K<:Jodizie'f'
lr!:tn.,e j l1'Zysiko,fie wvrówmi.n:ie prwz Ku- ~ał~ w ~g1er.zu. -:· N10 ~1ęc, .cłilwn.cgo, często sznurow. • • • · f czyik (Resu•rsa) w czasl·e t.4Ui9 p.rU]d 
die,l.sMeig-·o. Sęd!z.iowal dlobrzie p. War~ ze v.; dn.1,u ~czora1,zym h~i.m 1eio. JlO!fi• . Hol~h~n w 3-ei mtnue!e ,Privgwo~- B~rto&i1l<1iein (ŁKS) 1.4Z l Niiewtadbtn-
r'ię~zki·ew·i•cz . kow1e ~ttal1 go ~ roz:~zuletuem.,. ofill'r\lJ,,O dził ~1.1a.z1.a do dvv.:~n1;1. Miaz1.o iemdlał. &kMn (Orlę) oraiz Sz~flerctm (Z.Jl. w b!ie'· 
. ~ • w dowod ~zriania piękny bukiet kwi•· Nic dz1wnego, rozniea bowiem w W~· gu wzięl<> utdwial lZ-tQ, wlarz1: nł. lB~ttJ 

tKg-f~-\VKS 2:2 (1 :Ol. . .. tów. Mlo-dy i w$iparJlilłe .ibudowąny ~tle+ d~e był~ nie~aJ dwukrotna. Nieiroiu„ zgłoszonych. , · 
Mecz pow)"iszyrch drniy1n o m~trzo- ta zyskał odrazu serca p1ęJtnyeh pJt6 1 Jtto nł/Jałem 1est 1edna.k, dlacię~o dopusic1;a .. · . . . . . 

sitwo kl. A przyni·Ó'~f wojskowym pierw„ wie cz.y niezwycięż~,ny dot.v~.hez•s. ni~ ~ię do ;valki tak różnych w tus~y i Qę'l •fsfrzost•·•· Pl'karskl8':. 
cc·zy !mr1M1kt w te~orocz1rryich roz.~ryw-, zostanie „położony at. oba• _łopatki z;arze s1ła~zy. · l'I W U ł . . 
ka.eh. WKS grał znacml1e lw-lei niż w prze.z którąś ze znanych re •w:•1 ' Uro~y K~auze~ z Kawa.nem ofetylke !'al· klasy Ba 

.· diotydic;za.sowych s,potkan'i.a.ch. ·przyc7.em ło·?z.1anek. ~a poi"! powodzenta u n1~· czył, Jak rowny z ro~v.m. lecz o d.ztwo. , " 1 . . . . . 1 

wyirM.n!ł się Sto'a·rsiki, zic!iobywca 2 bra- ~1ast mo.gą, 1uż z nun konkwować i~~y· sam często mu za~ra~ał ' dav:!'-1 sob1~ ra~ W di?liu W'czoraJszym ro~g:ramy . EO-

'TIJe3< (ie:dil']le z karnl€'~o) Dla ŁKS-u nie Koleff 1 K.J-a4zer, którzy idobyh tut ~! z morderc;r;ym „nelsonem ą~Sll'Jaka, $ła.f mecz :pl~ka.rskl o mhstrzos.two klasY1 
1mmn1<l r.dioby~·f Sow;alk i fefa. duże sukcesy '!' Lodzi i ~łł eorai: wiek~ Walk" tą ~d~wodn.ił Krauzer, ia~ bardzo .„B" mf,d'z.Y : Makkabł a Tu1reim. ZWS"l.;l(;,:. · 

sze powodzenie. . w~ogła &ę Je_go siła .- Spotkanie skod• zy'fa dnrżyna tydowską w stosunku 3:1 
ORKAN-PTC O :O (O :Ol . Prócz To.rna. pn;ybvł do cyrku w czyło się bez rezultatu. Wres-z;cie .w. (2: 1) uzyskując bramkl pr;eiz. SYrla·óer-

Ora powyższych ómżY'D stat.a· na 1 dniu wczoraj$zym równiei znany jut w 09tatniej parze piękny Koleff, . ku wiei· ke (2) i Rota1>la (t). Honorowy pWlllk.t dfa: 
11iz.khn poitlomue. Or'ka·n "rystąpr,f licz- : ł.oidz~. Orłow - lecz na wttępie został kiej radości publicznoś~i (a specjalnie TJ.Jfł„u ulobyl Siepak. . . 
1:1eimi reiz-.e•rwa.mi. w P!ier"W"SiZYCh mimir. wygwizdany rtodziaaie widocznie majĄ płci pięknej), pokonał w 23 min. dwukrot " Warto ZaZIO<\C~}'Ć, ~e WV1Zinacrony ni 
ta.eh gry PTC nPe WY:ZY'sikuJ~ rwtu ka·r- dob-r~ pamięć!). nym pn:enuleni p.rzei; ramię, dzikiftio powyższe zawody sę:dz.ia nile stawitt .s·JQ, 
n~o · i mecz kończy sie be:z.bramlkowo, ·Przykrą niespodriankl\ dla pubU~o- Sain•t·Marsa. . .,. Cus 'wresi.dc by .nasi. sed1Zinwie zrp
!J'O!ll1i~o. iii roi~ ~trUrlYTIY ~a4v S7..ere;g Iści bylo oświadczenie s.ztekke~a, że WO• • ~ dn.iu dz.isi':iszV?D ~ie. zwvk!e ~G· .:umieli, te właśnie _spo~kań niiszl'1Clt kl~ 
,-,h111:v• <'1n 7.•d,,."'ivcrn ~etmkr. bee zle~o stanu zdrowia. must wyc:ofa~ c1onu1ąco upow1ada.1ą się wnl~&: Tonao nie "alefy lCl!tcewazyć. 

się z turnieju. RozezulaJ,eą bvła scena, z Saint Marsem (będzie lo debi11t gł•„ Drugi mecz pi~karskf ·o m~sfrz.as&o 

Wseczny Kalend!'łrz gdy .sztekker .wezwał.na ł'inłf Torn~wa ! go polaka w Lod~i). . ; klisY oB" mi~dizy I.KP - ?ie<l1no:c~oin:S, 
Iii ,. oświadczył, aż pom1mo niedyspozycji Holubana i Kawanem. iatkończ}'lr się ZW)~twem JKP w sto-

Z ta re z a a U ł Om 8 ty Cz n ą przystąpił do walk, by bronić · honoru pol Ktauzera z Martynołfem {walka de• i:iunku 5 :2. . , , 
. . • , ... kiego zapaśnika. Obecnie jednak zna.

1
-::ydująca aż do re z ulta tu. 

kazd'.. o~r.z:yma bezpłatnie. Na . k~·srzta przesył~ ,~azł godnego zastępcę i mote i• spokoi- Tibermonta ze Szczerbińaldm (A· Nle"cie pomoc 
naideshJc1e 50 flro~ly naczkamt pocztowew 1 • • f kł..c • t S t kk ) - ..., ' · 
Adręs: WAR.SZA.WA. skrytka l)O\.ttowa 379. 1em sum1emem przei, a • ezas ·wypG· mia~ •• ze era. „ . , D Jbi d f ',I 1·., , 

Marla Ble;. · cząć, poczeni z:e izanu w oczach ueało· Oliv1ery z Lebusk.-. . f · 8 e D e,ązym 
' r , r I 

•• 

1 
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Dr. Paweł Go-rguło\V 
„. ~· ~ - . ; ;- t . ' - • . • ~: •• ,„ • ' . ' . „ .• - „. „ ... . . 
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!lłoD1ons. lilrnoniJJ oulo6ioarolic•nv €~1oDJielicl~ 
filóru podslc:pnie saD1ordoDJol !ire•udenfa !łrone;i .. 

"Syn ZakonniCr• - oto tytuł powie·· slęcy mieszkańców , · kryją s~oły, kina, 'Unosi sfę.~. I przenosi nas w przesz.fość ... 'Pawłowi zicl>rad'ził sie pewnego ra:zu ze 
ścl autobiograficzne}, napisane) w lor- t~atry i fabryki... Tam. gdzie dziewicza W dat.. swych najskrytszych uczuć: 
mie romansu filmowc~o. który rozpo- z:Lemia jest tll'k urodlza-jna, że nlie potrze- Wi<l'Złmy wtedy bajkę prres1 . .łoścl. - Odybym nioe b:v~t cz.Jowiie'ktem wie-
czynamy dziś drukować Udało się ·nam ba jej a-ni Amerr,1kI, an~ saleitrv chilijs1dej. Wołgę, dekę szeroką jak morz~ i głębo- 1 rzącym i nile obawiaA si-ę grzechu. pewne-
7.dDb ć i . 1 • Tam pośród a-sów, ·w cleniu topoli I ką, zagadlkową jak rosyjska dusza. go p-iQkrel:'o d.nila z.amordowalbym sw' 
• Y t~ n ~sł:.;c tanie dziś cenną 7. , brzóz . stoi z.wytlda chata włośdjaf1ska, Lasy - dzłewłcze, piękne I straszne i żonę I siebte też... · 
punktu wtdzcn1a sensacyjnego pracę IJ • . kryta strzechą - C'hutor. Zamieszkały dzik;e... Stieńka Razin I ntoogranicwna Jwan: - N.o, chłOIPCY, co now,esro? 
teracką Pawła Gorgułowa, mordercy w takiiej chacBe sp~dza wieśniak rosyi- i:i-woboda 100.Zka... Ale zapomniałbym z kretesem ... Przecie! 
prezydenta f ran~Jł, Doumera. ski całe lato w ci-ętkiej' pracy J>O'neL- . · Wi:d!z.imy morre Kaspijskie... podw1oz.łem tu jrukąś rnnis~ę. która z.idą-
- Czy praca ta posiada Jakąś wartoś~ Kołvisz.ą go· do s.nu świcrsrzcżie i ksfe- Wsc~~~.„ ia na stację kolejową. 

t 1 ~ iyc ..• Bu'dtzi ~o . śpiew Skowronka. który I\slczm~7Jkę perską„.. - Prosu:. pros7~... Oto. mój S}"l1 Pa-
ar ys yczmi • m!eszlka tu J.fczmde... Pmvtetrze. mocne, Stietiłkę Razina l jego miłość f smutITY wet Zim.1 chodzi do ~itrynazjmn la·~n, 

Czytelnik będzie czytał tę rzecz z jaik st:1·re wimo, daje mu s~!y f skłan.la do' tej mMości koniec... , .pracuje na wsi. A tD Jego PrzY'jac~ 
zaciekawieniem. To nie ulega kwesl)i. · mUoścl ku przyroo:Zie. Ja:kłe sz-częścre?... O mifości. mnośct. czemu ludzie · ku- Drrmd. seminarzysta. . 
Cała nić opowiadania, gdzie autor u-1 Ko?·~ ch~:.py stoi wózek chłoP'S~I. pudą ~ za P.beniąd1ze, kiiedyś jest tak I· . Mnis.zka Julja je~t osobą n·ieco tajem
krywa się pod imieniem swe 0 boba· Na \V'Oz.1e· beczika do wn~y, przyi.1\ryta cie- wolna •. „ . . . . . . n1czą. Liczy lat 37, Jest dobrze zakoose'r.
t J t i gł ! rą. Obok trńjnoiny sitoja•k ze -zwisaJącvm Ale ezvt moz11a za.Kl.lq)'1ć seroe dz,kie- wowaną. fatd71ą o szlachctnyx:h rysach· i 
era, es snopem asncgo św atła na kotlem. Dokoła 1e:żą n.ąrzędi.,,i.a ~~.podar- go, swobodtne~ pta:ka?... harmonnhTYch poruis.7.JCniach. 
postać tragiczną I ponurą mordercy, ~ skie: IJ©sy. w!l:tty. Jtra.hi!e. w pobB7Ju pa- A~h. ta meśń... Czemuż oPuszczasz I warn Orlow bienc mr.isz.ke na stro~ę; 
siedzącego dziś za kratkami więzienia ' są sle 'krowy, ~aml:ijn si~r k11rv; kaczlki czaruAt\cą przeszłość i powracasz dio te- - Ozd4!'0:11na sio~tro. módt się. r:>ro-
i oczelmhicego na werdykt sądu fran· 1 z ·kao1qtkaml, per!lc.z:ki 1- mdty:ki ' psy i raf.f'litejsiz~ci?... size. za mo.i:ro S_Y11a •• Pawła. !Jczv ste de.-

ki d J psze1.otv. · 2.ieynaJ. c~rz.e prre.szłoścl... brze, ale \V}·rda1e s~ nam diz1wny. Czytał 
cus ego za m?r crstwo na straszliw· Paweł w -cz.aipce tl11.Fl11ÓU!roweń leiy Al•bowfoem teraźn.!iejszość tak wygla,- wteloe Tołstoja i n·le ja1d.a mi~sa. je5't wo-
sze - szef a panstwa, morderstwo, do- pod wozem. . · -. . da: ~~aria n~n. niie pije ... Boi 5'ię d11.flewczą t„ ... 
konane z premedytacją I złośliwie, mo· Poow:ioeczom< <> ~odłzt.me 6-ej Parroli. ParnT>ek lrmacy: - No. cói. Pawle, 

1 
nie pali... Ja.kgd·yty mni.ch. ModU się po 

te „w nagrodę" za prawa gościnności cy ~d~ią <liokora abr.1J'Sa z '1'01,foioTl'~m Was-za Ekscelencjo, n-re chce~ naodril nic noca<:h .... 
udzielone przez francJę emigrantom ro: 1 ja.p.tem. ~alTtY.- ix!irow;y śm~xh młodości... jeść? A mo~ jedn.a•k co~ niic-cnś_? k.śll . lwa.n O~f.ow o<khod'zi. ponfcwat tema 

J ki I j J I nz;ewc„ęita w 911fl<nfa.clt . tflboczvcłl 11".\e. tn ief,!'naJ. Wa.~z.a 5k~cele.nc10. d:z1e- UJTUlła ~o Jlli I ""~anla do !"f3oCV'. ·-
sy 5 m, wygnanym z w asne o czyz-

1 
Jakifle ~wvtkilie OOS!Za w RO!' ii połndtn.i~We-t'. c;e ·P<"d1rwcone a.rystol~ratY1CZtrotro .ro~u·~· · Si~stra J1.111ja (p~tr1v ~a Pawła. kłÓ) 

ny... • S-zerolsi•e r~kawv. bhiza . . fartuch f· chu.st~ Czy ocrel<u1tes:z na spa" e1< swe1!o oica· ~ s.tn,i. Of'l'~ty o woz) :. 11oze do~ry ~r:~ 
Kiedy zagłęblalłsmy stę w lekturę 'ka tia ~ł!O'Wile, .Po wJoeks7.leJ ci.ęścf .1'0„0 • - Stwl<'nf fJr~zd: - f(tl\l~ury<ku . .. ITT! mowl. zie to on .. N~ cl.1ce m1 si~ w~(}-

autobłografji Gorgułowa, stało się dla Po jedz.enflu 'fl.r7.Je!:!''q•dia•ią ~ię w tanf.ch lu~ A Paweł le~ał na tr~wie I rozmy~fat: rzyć, a Jed11:iik '?z,111ę. ze to nn„. Sl.ffl~-
nas Jasncm, że tego nie pisał człowiek .~~Tknc'ft. ~tT1Jl't'Uifl ,,~le, "tlll'~z.c1~ , abY -:- '\"!.tej tTieśnl f;~tJę tę-s.kf.!o.tę,~du~zy 

1 

n~~)~. lat tftmmlam tęsknotę i iYWłtam 
I J k Slonce me op.airl!<>- ~1(;rfi!oo łch bi'<llłeJ cerv. rosyJ~~ .dio wolnosci. {ęsiknot~ ... les- n.ai01~1ę.„ Pa\v~ ... 

o norma ne stru turze umysłowej. Nie· . · · . · kmę, czy ~stem snrntnoy? Cze.irót f)fa- l'all'el (znd·rż:l·ł): _ Alei Ja pam n 
ustannie odbiega on od tematu I prze- I · Chłwcy no~,ą ros-vr~le ir.00n~Z1ki. t'Y- ....,rem„ w ż·,...1···•? C7.""mtt dus'""' mn1·a zr"""' Cz"':"'"' 1·-t- t"'1k ~A,..,.;.,,.."'"Y'!l 

~ czarr.lkt f k:t·poeilt~7.e -srerro;kte słrnn """ ' '" iu ' '" • • ,,,.., • • „„„.. """"" ~.., " ... ' " '""''"'"'"""'" r. 
chodzi na dygresjo polltyczne I btsto- :kowe. Jieoclitii na t~~ch. no~ach noszĄ ta,= porywa de .t~'f'llota? O ~('~1kooto._ tę!;.kno- C7'C'mU PrzYSit.uicbude si( głosowi swego 
ryczne, nic nie mające wspólnego z o- cle, fam,i buity z· choi.ewami. . !o. ~en:u cię J?OsizuJmJi. C,zemuz. ~7..~a- serca? * 
powiadaniem. Wypowiada poglądy z I •• . · Ję c1erp;t:nf~ mntosn.e h• ko przez c1~1e._ .•• 

• · • (zwraca sJie do d·zroe-wczylfly Tat•an~). Otn 'f)0woli odoehyla s.le P1"7~zloś~• . 
całą pewnośctą dobrze odiwierciadla- Pawelt ~ z .patrNtfl{!lmi fety na Tan.ja, twoje ni1e'biieskiie oczy podobają Ki1C1d'yś, daw't10. rosvi~i oficeT <rWa1r.cfli 
Jące nie tylko Jego psychikę, afe psychl· 1 tr~wie. I 'P~ll'Yl!?'lą-cl1a s!ie Jak .łed1za .• On sam mf 'S'ię. • • ksinże Dnwyod,nw. brntn:niek z.naikoml·t~ 
kę wielu półinteligentów (pomimo dy· drz.ilś n•e me ~. Je~t ch.~ry. frat>1 go ma- ·Ale Tarna by.ta .fl7..•kn rt.żą. kMra Jesi7.- f.!'Onoeirnła Dawydowa, ,te<ll'k.~o 7. pozrrm
plomu .doktorskiego Jest to typowy pół· 1 larJ:i. Wfa~clwle aita.k juiŻ 0'.7eszec~? t cze nie roz:kwlrtiła. Oba\\iala stę ręki pH- c.ów Nn'J'X)lrona. min·ł c~rke ~mn.ą drzle
intelłgent) rosyjskich ale te 1 J dzl· .choc1nłcĄ)v sfoę 'l'l'ze.łtr.nąć c~oć kawak'-k OOJro. ~1le d~win•doe?.Onoert:n OC"'"...f.„,'.J'i<a. wecz.ke Lu1dmltę. A kiedy żona księcia 

• n ~n e , cMe~a. A~ pr~.;et dlzl~ n'tle praicow~r. D7.1ewcz:vma pchn<'ła Pawła w pfcrś l um:irła, pozo1:tnł \vdmvc-em. Córkę ~ 
waczne. Natura pierwotna rosy1ska WY• , a kto n!1e pracUJe, n@e ma prawa do Je- 'cJIC)elkfa. Poros-taje on ze swym przyja- ().cd~~ do z.1•kfn<l11 wvoeh()'\vnwczetro ca·rv
btja na czoło opowiadania, miłość dz1· dtzieT11ia... ciiełem Drozdem. st<udentem seminarjum. cy Kafa•rl\"l1Y 11 w Petersbu1r~u. W:krrSt
ka do przyrody t do swego dalekiego 1 I Paweł test gtmna~JaH~tą .. flir.z:vJeł,<l1ta \V p11z·yaaci1C1lskiie! rozmowie wvz.naie mu, ce 7.:>l,,.•'>ricn1t 7.~iie ł młoda kslętniczka. 
wytęsknionego kraju PrzebłJa nutka e-J oo l~to do eha•ty rod1z.łc6w. N:e. tó niie są że .tajemnica jego POChod·renl.a m~zy g() 

1 

Lu:clmita z~fała oikirMtą ~~rota. , 
• rodZ'l~ .•• · A·~Jntptowaili $?'O. d:t!~ko · nw~n.a- cora-z bard1z.iej i S·pędza mu sen z oczu. Lata p.rr.ymo~·~ły swe uroki. w~pn:nfole 

rotyzmu, Jakiegoś .niesamowicie ukry· ·OOlro ipochoo1..enfa - or.ii. Ma•rja I Iwan, Dusia jeig-o zamyka się przed ludźmi. ź~icie nn d'W'Or7Je c~n·rc:'kiim. A młO\Ji·"Ść 
tego, a Jednak potęznego 1 głQbokiego. śred?11io zamriml wtośdJari·fe. 1 „Jeśli "';e jestem ·s~..fiem Orłmvów. to kim 11'lr .... vr.i~nc:.h mi:fo~ć. Jej pierw!'za m!J~ć 

Wariat I grafoman? .Człowiek o wy- w cltmnu prz:Y.,ra.nyich rooziców me j'C'S'~m". s'z.rnka •JYrawdy i śledzi swe po- I cyt to mł~dl:i:f·uitiki ofioer l?WaTdJ!. oowet 
bufałej fantazji, nieskoordynowanej psy-. Jest Pa~tDWi ~iO!'rre. ~ów! f,m , ojcze" Il c~odizeni-e. N»e może z.naldć swrc~ ory. i n~ ain"l:·tN!<rata z pochridmen!:a. aile l'r.łĆ>
cbłce i roztopionym w szaleństwie ta· I •. mamo , ale me czuJe s.f·od'V'Czy tych 

1 
s::Uooiltnvch dlok1mien1tów pochodorema. Ale 1 mok szla-chetl'JIClgo rerca I czyStego są;-

? ·~zcrotUwVtCh słów; Jest coś ' obcego lipod'ejrz.ęwa. U~zą ~ podejrzewać; to po- 1 rr.ieniin. 
lencie pisarskim· pom!ęd'zv n·lemł. jęciie z<>stato mu narz.u~or.e. Jest w sto-I K ~i<c7.11kz.'ka Ltr.d·miła hvlfa frei!ł11n i 

Niechał nasi czytelnłcy sami osądzq. 5zcro:?"Mn.pe przyihrana maitka fest to I sunku oo wszystkich P'ldtediil!wy i nfeuf- nieocl~nczna tllwaT'zv\qzką carowej. J dla-
PodaJemY' „romans filmowy" Pawła kobr.eta Ziła, skąpa ł nłoeinawi'drir.aca luid'zi. ny. M~odie jego serce jest. ja1k motyl któ-

1 

t~o jej mW{)~ć nf.e m~ta b'rt t11kMon0r 
Oorgułowa w streszczeniu. Opuszcza-I Wyizvskuj~ kh do ostateclJl'io~cl. a n_a- TY tpOd~ia ~o kaiidte~o śwlatclka. <l:<> kaź- wan~ małicńs·~1!1· Krntilec: był ~ard·:,,t,) 
my ustcpy, które rażą swą beztrcścl·' w~ n·re użyczy swemu ~asr.,ierrnt ~żo- ~~o c.eiple1szo~o hrdz~loe~o ucruc1a. A!e t~aiMc7.1ny ... ~ ~!ezmc7.ka Ltttdmh unxh'ła 

ś 1 1 tr • i n1 t b 
1 

wt trochę strawy I 51Poko1.u~ Typowa w~l- 1akte ·czesto -zamJast cie.pła st>Otykał się mie~limne d1r.reclę. Pnhyt n.a clwor~e ~:tal 
wo c ą są w, razn e epo rze ne ska fę<Jiza. · · - . · . , z ztnmem "'!roZącem. wstrotem I .pociłem sie d«a ni1ej ahsoh1·tnioe unlemożliw!·m~'"-
uudne. Natom.fa'st · Twail'ł jesit to w!faśdwłe nie k~amstwem 1 ••• zamytkał l'lę "".' ~łcbl włas- , Chkl"Czyłk msta~ pmv!e'1'7ony r~ w.ąd11-,. 

cMm. lecz z.bfoedirihf,fy szfochoic. były .off- ncj Jatn.f, rozczarowan.fa i bez:naidlziejno- wl'1111ie rod:r.infie 7.fletmlmiqkjeA na Kav~<az.ie, 
Dztato się to w Rosji.„ cer ht117.amw. Stracił mająrek. wiec prr.e- ~cl.... ·zaś matka fl0~1..ła c!o k•n~tniru. 
M iiesiiąc maj b}1f taik mfod'y, płęk.ny niósł się · na cłmt0r I tu ~~ocfarud-e Jak Stwd~ł Drord JlC>Cfies~a przyjacfela f Po raiz piicrwszy ksfQ'-'11k„'7-ka Loorn!ta 

ł wesoły •. że ocz.arow~wa! wszY'StkD: i I wszyscy .. dokoła. Nawe1 przybrał chłap- wskazuje 1!1u na naturę. •a.~o środek po- ochvi·~l~:d~a c:we d•z.~ko. Ju.i ja~rn mnlc:z. 
słońce w1iosienne. I kw1atk~ i n.licbo lazu- ską . manJeire I zw~"CUlle. I .n.Ikt nie oo- ~dren:la się 7. losem hrdiz:k1m. ka k'!ieidv Paw-et m1a1ł IRt 18 ... I sy111 nie 
r~. I d1rziewa r6wnie:ż. I chrabąszcze. zna.fby ·w tym opa·loovm chtop.łe polu- Paweł kocha na.twre. I wolność. Pon.ad l 'POZltlaf ~wei rodizorrej matki. •• 
A potaoszfi<:i śpfiewa~y tak ws;panla.le, te 

1
· dlniilowo-r.osyjsk'im da'\Vne~o e!ei?a.nckł~o. wszyist'kfl. Ale de!Mrntnle, Jaik artysta, j~k - Pawle! ' 

ebruidlno o· lepszy kcmcelt"t. Taim,. g<lrz·ile po- Ptim"StoJ'TllC'go of~a hu:zarów:·który tra- poeta. Mi.łoś~ madeirzyńs.ka była dfoń ko- - Nle 7.:nam pn.nil.:. 
la ... n.ie pola, ale morz~ zielone. step . ro- wił noce na 'hufankach... . nkl.."Zna; Jak powietrze, ja.k słońce. A wła- - Taik, afo Ja znam ct.tłlfe !.. . .Ta ... , Ja 
syislld dir~a pod pie.s:zcwtą sJ'ońca I ro-z. Z rona n.fe u:t~ oo· zbyt seroecz- śnle słońca mu brak()wa.to. I dQatie-go dlu- nre mo~e sfoe myiHć ••. PlfZecież ty Jestd 
bt.ia swe fale o sl1rn~y Ka.u.kawi. A góry ..• n·Y'Ch stosunków. Poprostu 1J1ile chce z nią sza j~o po~rą:iona hvła ·~ ms:-te I ża- moim S\metn!„. · 
ja!k poshvti:a•ll w · bojach bohaterowie ro- zaczyn:1ć, więc woli ustęPOWać. Zaio :!o- tobie. I tęsknota do słońca do matki.~. Pa wf owi na~f.e t~zvnU-o !'lłę li"tn1ho f ra„ 
syjosoey na ztdll)lbytej z.iemi, SiJ(jj?lądaJąc i na modlU słie oocl'z.lenn!ie •. aby cmtm~d~ . •.• d-0śn.f'e .... Nie Wi·eo<i'z.in~ eremu, aile c7.llllł i:łę 
diumrrile oo g-rzelS'.z.ny pa•dtSł. co Jeży u ich ; pochowat s~o męża ·na wilels1dm cmein- Kiedy pnyjac.tede spowtiadają stę talk , w ohecnoki rei obceii z(llkoTlmkv Jn7. prred 
stóp, z.aJrncha100 chłodno w nalwnem nie- 1 tairzyft<u... z ·tajenmic swoich. nadjeżdża· t~1mczasem · chwftlą Ji:itldś ilrimy i lepszy. Radość ro~sa.. 
bfe I w obłokach.„ Tam ... god•z.ie pdine ta-1 Pairobcy f dziewczęta na.sycnt słę J'tń, wóz, na którym si-OO•zi Iwan Orłow z ia- d·z.afa mu d1Uszę. 
jemn1ic drrzemią bory, nabrzmiałe lękien:l ża:rtują z P,awta '.ł z siebie nawzaiein, Ś]>ie- kąś mniis.z;ką. Wesoło WFta się z synem Sym i matka pa<lAi sobie w objęcia .•• 
ł dlZilką dlZiewLczmcią i ofaczają ~óry nie- waja I tańczą. · i jego przyjacielem, klepie i·ch po iramie-
<losteipme jaik stróże .. Tam ... g-d;z.ie ście- , Wot~a. Wof~a. mat' ·rod:naJa .. .'' 11".u. Adoptowanego syna kocha niez.mier- (Dalszy ciąg w łutrzeiFzym 
lą się sioła rosyi>s.kioe. ta:k wiie1~·ile I bo~a- · Dz.i0ka pleśń dżiklef Rosji... Ui:iost się, niie. Jest to człowiek z prawdziwym hu- numerze „Expressu") 
te, że liczą w swem _ _l~·nie d'Z.!~sią~i _!Y~ _P:~~~na i _wolna -~~ s~- r~_syisk_im ..• ~re1:1.1~~ _ jeid111aik bardz~ n.reszcz~śliwY. I · 

Za wydawce i druk.: W)'dawoa~Lwo ..Republika•• sp. z ou. odA rcda.lbo1 cdpowiedziainy: Jao Grobelniak, Lód.t. Piotrkowska-''· 




